
100 le ka rzy  
p rzybyw a
do województwa 
szczecińskiego

ROZBUDOWUJĄCE się pla-
•licówki służby zdrowia w 

wojew. szczecińskim zasilane są 
stale nowymi wykwalifikowany­
mi kadrami. W bież. roku do 
wojew. szczecińskiego przybyło 
około 90 absolwentów wydzia­
łów medycyny i stomatologii 
akademii medycznych. W naj­
bliższych tygodniach zasili kad 
ry służby zdrowia jeszcze około 
100 lekarzy i stomatologów.

Większość młodych leka-zy 
kierowana jest do szpitali po­
wiatowych, gdzie pod opieką 
doświadczonych kolegów odby­
wają oni swoją pierwszą prak­
tykę Ostatnio np. uzupełniono 
obsadę szpitala w Dębnie, od­
dział chirurgiczny szpitala w 
Resku i wiele innych.

Pomorska Akademia Medycz 
na w Szczecinie, dążąc do sta­
łego podnoszenia poziomu fa­
chowego młodych lekarzy, orga­
nizuje dla nich comiesięczne od 
prawy szkoleniowe.

N IE U S T A N N IE  uzupełniane są 
również w  wojew. szczecińskim  
kadry średniego personelu medycz 
nego. Od początku br. zwiększyły 
sie one o około 400 młodych fe l­
czerów, pielęgniarek, położnych i 
farmaceutów, w  większości absol­
wentów szczecińskich szkół. P ra ­
cu ją oni głównie w  wiejskich o- 
środkach zdrowia. M . inn . punkt 
zdrowia w PGR Kolbacz w pow. 
gryfińskim  prowadzi obecnie ab­
solwentka dw uletn ie j szkoły fel- 
czerskiej w  Szczecinie — H alina  
I.uć , a do M arianow a w  pow. star 
gardzkim  skierowano inną absol­
w entkę tejże szkoły — Irenę Czer 
wińską.

Cena 20 groszy
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W dniach Czynu Przedzjazdowego

5 jednostek pełnomorskich
przekazała załoga Stoczni Gdańskiej

do eksploatacji
Wzakładach przemysłu okrętowego 
trwa walka o jak najbardziej godne 
uczczenie I I  Zjazdu PZPR

Episkopat polski
złożył uroczyste

ślubowanie na wierność
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

W D N IU  17 grudnia roku bieżącego w Urzędzie 
Rady Ministrów od była się uroczystość zło­
żenia na ręce przeds tawiciela Polskiej Rzeczy­

pospolitej Ludowej — przepisanego prawem ślubo­
wania przez księży biskupów ordynariuszów, wika­
riuszy kapitulnych i sufrag anów, ze wszystkich diece­
zji w obecności wikariuszy generalnych.

11 OTĘ ślubowania odczytał 
[»sekretarz

O rozwoju przemysłu okrę­
towego świadczy fakt. że np. 
w pierwszej połowie br. prze- 
mysi ten wybudował 3,4 rasa 
Więcej jednosltek pełnomor­
skich niż w analogicznym o- 
kresie roku ub. Rozpoczęliśmy 
w br. m. io. budowanie stat­
ków typu „tramp”  o wypor­
ności 5 tys. ton. Unowocześnio 
na została technologia budo­
wy okrętów, dzięki czemu

przekazała do przemysł okrętowy będzie
pełnomorskich ra°gl ™  produtoje se

-  rudowęglowców I trawlerów Dwa z tych statków 'T r f o o m t « * ,  pcUctch i In- 
przekazane zostały do eksploatacji na blisko 2 tygod- nych zakładach przemysłu o- 
nie przed terminem. krętowego trwa obecnie wal-

t  . . , _ , ka o jak najbardziej godne
T- ĄCZNIE w dniach Czynu Stoczni Gdańskiej oddała do uczczenie IX zjazdu Polskiej
-L-JPrzedzjazdowego, od 15 l i  eksploatacji 5 nowych jedno- zjednoczonej Partii Robotni- 

stopada do 18 bm. załoga stek pełnomorskich oraz wo- czej 0 przedterminowe wodo- 
dowala dalsze jednostki. wanle i  przekazywanie do ek-

W ie lk l ru rh  . . n u l .  w nasz.J »Ploałacji dalszych nowych 
stoczni — m ów i wielokrotny przo jednostek pełnomorskich, 
downik pracy, budowniczy stat-

t ó BM. załoga Stoczni Gdańskiej 
eksploatacji 5 nowych jednostek

Już 500 matek

urodziło
bez bólu
w  K lin ic e  
G iueko log iczno - 
Położniczej

w  Szczecinie
O D przeszłego roku istnieją 

przy klinice ginekologiczno- 
położniczej Pomorskiej Akademii 
Medycznej w Szczecinie ośrodek 
doświadczalny; dysponujący 20 
łóżkami, stosujący już obecnie 
psychoprofilaktykę, czyli bezbo­
lesne porody. Jest to pierwsza 
tego typu placówka w kraju.

METODA bezbolesnych poro­
dów, oparta jest n~. nauce Pa­
włowa. Jest ona bardzo szeroko 
stosowana w Związku Radzieckim, 
skąd też czerpie wskazówki gru 
pa szczecińskich lekarzy entu­
zjastów te j metody.

Pacjentki szczegółowo zapo­
znawane są z zagadnieniem c ią­
ży, porodu, karmienia i pie lęgna­
cji dziecka. Dzięki temu kobieta 
wyzbywa się lęku, który powstaje 
na skutek nieświadomości, bądź 
opowiadań o zdarzających się 
czasem komplikacjach przy poro­
dzie i zdaje sobie dokładnie spra 
wę z tego, że od je j zachowania 
zależy w dużej mierze przebieg 
porodu. *

Przez oddział psychoprofilak- 
tyczny szczecińskiej kliniki PAM 
przewinęło się już ponad 300 pa 
cjentek. Wszystkie matki i urodzo­
ne na tym oddziale dzieci cieszą 
się dobrym zdrowiem.

*  W  S A L I Domu Nauczycielstwa 
Polskiego w W arszawie odbyła się, 
zorganizowana staraniem K om ite­
tu  Warszawskiego i  Kom itetu W o­
jewódzkiego PZPR, uroczysta aha 
dem ia z okazji 35 rocznicy utwo­
rzenia Komunistycznej P a rtii Po!-

episkopatu ka. 
biskup Zygmunt Choromań-
skl.

W  czasie uroczystości w y­
głoszone zostały przemówienia 
przez przedstawiciela rządu 
wiceprezesa Rady Ministrów 
J. Cyrankiewicza oraz przez 
przewodniczącego episkopatu 
polskiego księdza biskupa M i 
chała Klepacza.

Przemówienie 
wiceprezesa 
Rady Ministrów 
Józefa Cyrankiewicza
T MIENIEM rządu witam 
'  wszystkich przybyłych 

dzisiejszą uroczystość. Za 
chwilę jako członkowie episko 
patu polskiego dokonacie do­
niosłego aktu ślubowania n* 
wierność Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Jest w  tym 
ślubowaniu zawarte przyrze­
czenie, że uczynicie wszystko 
dla rozwoju Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej orax dla 
wzmocnienia je j siły i  bezpie­
czeństwa.

Polska Ludowa od początku 
swego istnienia gwarantowała 
swym obywatelom wolność »u 
mienia i wyznania. Zasada ta 
znalazła wyraz w art. 70 na­
szej Konstytucji. Zasada ta, 
głosząca, że kościół i  inne 
związki wyznaniowe mogą 
swobodnie wypełniać «woje 
funkcje religijne, jest w na­
szym życiu w pełni realizowa 

Wjrraża się to w pełnej 
swobodzie kultu religijnego, 
w zabezpieczeniu przez orga­
na państwowe warunków za­
pewniających duch owi eńsitwu 
wypełnianie jego funkcji.

Rzecz jasna, że władze Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej stojąc na gruncie wolno­
ści sumienia i  wyznania, prze 
strzegają, by zasada ta nie by 
ła przez nikogo nadużywana 
dla celów nic wspólnego z re 
ligią nie mających.
(DOKOŃCZENIE NA STB» 3)

ków A leksander M akowski (im ie­
niem  jego brygady nazwany zo­
stał jeden z pierwszych wybudo­
wanych w  stoczni rudowęglow­
ców). A  pam iętam  naszą stocznię 
w  przeddzień I  Z jazdu Partii. Wo 
dowaliśm y wówczas dopiero drugą 
pełnomorską jednostkę, do ek­
sploatacji zaś nie oddaliśmy Jesz­
cze żadnej. S taw ialiśm y wtedy swo 
je  pierwsze k rok i w  przemyśle o - ' 
krętow ym . I le  od tamtego czasu 
się zm ieniło! Nasza stocznia, dzię 
k i trosce p a rtii z niedużego zakła­
du stała się olbrzym im  ośrodkiem  
budowy statków. Wybudowaliśmy 
ju ż  dziesiątki statków. W niedale­
k ie j przyszłości rozpoczniemy u 
siebie budowę Jeszcze większych 
niż dotychczas jednostek — bu­
dować będziemy sta tk i •  toaażd  
10 tys. toń.

Nasza załoga z zapałem realizuje  
zobowiązania dla uczczenia I I  
Zjazdu P a rtii, bo w iem y dobrze, 
że wszystko osiągnęliśmy dzięki 
p a rtii i jesteśmy pew ni, że tak  sa 
mo zrealizujem y wskazania partii 
na dwa najbliższe la ta " .

Przemyśl okrętowy 
wykonał 
przedterminowo 
plan roczny

4  tB M . przemysł okrętowy za 
T -'meldował o wykonaniu 
rocznego globalnego planu pro 
dukiojd. Poszczególne stocznie 
wykonały już roczny plan rów 
nież według asortymentu i  ilo 
ści wybudowanych statków.

4t JA K  donosi dziennik „F inan­
cial Times“ m in ister skarbu B u t­
le r  oświadczył w  Izb ie  G m in, że 
w październiku br. siła nabywcza 
funta  angielskiego spadla o 5,8 
proc. w  porównaniu z październi­
kiem  1951 roku.

Z  premiery w Teatrze
Współczesnym

w  Szczecinie

LUDZIE CZYNU
PRZEDZIAZDOWEGO

rRZYDZIESCI jeden to nie 
dwadzieścia pięć.-. Prosie: 

jak dwa razy dwa.
A jednak trzydzdestojedno- 

dniowy grudzień majster ¡an 
DEREZIŃSKI ze spółdzielni 
„Ferrum" skróci o sześć dni. 
Swoje zadania miesięczne wy­
kona o sześć dni wcześniej, dla 
uczczenia czynem I I  Zjazdu Par 
tli.

Dereziński ma na swoim kon 
cie I I  zatwierdzonych wniosków 
racjonalizatorskich i. jak widzi­
my na zdjęciu. uczy na dobrego, 
tokarza Bogdana WIECZORKA 
Nie tylko zresztą Wieczorka, bo 
i sześciu jego kolegów... To 
wszystko nie przeszkadza Dere- 
zińskiemu pracować przy war­
sztacie jako dobry fachowiec i  
czcić czynem I I  Zjazd Partit 

Dereziński dotrzyma słowa.
A Ty czy dotrzymasz? Co 

zrobiłeś już w Czynie Przedzjaz 
dowym?

W 35 rocznicę powstania KPP
odbyła się w Warszawie

uroczysta akademia
w  o b e c n o ś c i B o le s ła w a  B ie r u t a

D N IA  16 bm. w 35 rocznicę powstania Komuni­
stycznej Partii Polski odbyła się w gmachu Ko­

mitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej uroczysta akadeni ia.

Na akademię przybył Przewodniczący KC PZPR, 
Prezes Rady Ministrów — Bolesław Bierut. Obecni 
byli członkowie Biura Politycznego KC PZPR, człon­
kowie KC PZPR, zasłużeni działacze ruchu rewołucyj 
nego z zakładów pracy sto łicy oraz pracownicy apara 
tu partyjnego.
Ą KADEMIĘ zagaił sekre- 

* *  tarz podstawowej organi­
zacji partyjnej przy KC PZPR 
— Stefan Misiaszek. W imie­
niu wybitnego działacza pol­
skiego ruchu rewolucyjnego, 
członka KC PZPR — Francisz 
ka Fiedlera, który nie mógł 
wziąć udziału w akademii, od 
czytał on tekst przemówienia 
otwierającego uroczystość.

KPP powstała w historycz­
nym momencie — wskazuje 
m. in. Franciszek Fiedler — 
gdy w Polsce wyzwolonej z pęt 
niewoli narodowej, dzięki zwy 
cięstwu rewolucji radzieckiej, 
rozstrzygała się sprawa, jaką 
ma być Polska, jaką drogą pój 
dzie — drogą pokoju, postępu 
i rozwoju ku socjalizmowi, czy 
też drogą wojny, podbojów i 
reakcji?

Remiszewska — w roli Blan­
ki i Skulski w roli jej ojca 
(Sartoriusz) w „Szczyglim Zaul 
k u "  Bernarda Skawa»

K P P  rozum iała znaczenie m ię­
dzynarodowe rew olucji radziec­
k ie j, rozum iała, że państwo p ie rw ­
szej zwycięskiej rew o lucji socjaii 
styczne] stanie się oparciem i po 
mocą międzynarodowego ruchu re 
wolucyjnego, że rew olucja znaj­
dzie oddźwięk wszędzie, gdzie lu ­
dzie pracy cierpią pod jarzm em  
ucisku klasowego 1 narodowego, 
że budzić będzie m iliony do w a lk i 
o wyzwolenie narodowe i klaso­
we. K P P  odziedziczyła po W ielk im  
Proletariac ie i po Socjaldem okra­
cji Królestwa Polskiego i L itw y  
proletariacki h art, tradycje  w ie l­
kich  bojów klasowych, nlezachwla 
ną w iarę w  twórcze siły mas pra 
cujących, entuzjazm  i  bezgranicz­
ne oddanie sprawie w yzw olenia na 
rodowego i  klasowego, rew olucy j­
ny in ternacjonalizm , tradycje  naj 
ściślejszej współpracy z rosyjskim  
ruchem rew olucyjnym . K P P  była  
jedyną partią walczącą przeciw  
przefrym arczenlu bogactw Polski 
kapitałow i zagranicznemu, przeciw  
podporządkowr n iu  k ra ju  kartelom  
międzynarodowym, które celowo 
uwsteczniały gospodarczo Polskę, 
zmniejszały je j zdolność obron­
ną".

(dokorczehie na sm  »

P rzy jęc ie
premiera WRD
Otto Grotewohla
przez
G.M.Rialenkcwa

AGENCJA TASS donosi z
Moskwy:

W dniu 16 grudnia br. prze­
wodniczący Rady Ministrów 
G. M. Malenkow przyjął pre­
miera Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Otto Grote­
wohla.

W rozmowie, która upłynęła 
w atmosferze serdeczności I 
przyjaźni, wzięli udział: pierw­
szy zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR i mini­
ster spraw zagranicznych W. M. 
Mołotow, pierwszy sekretarz 
KC KPZR N S. Chruszczów i 
wysoki komisarz ZSRR w Niem 
czech W. S.. Siemionów.

PREZYDENT
F IN L A N D II
przyjął
ministra handlu 
zagranicznego ZSRR

A GENCJA TASS donosi r  Hclsi 
™ nek:
D nia 18 bm. prezydent F in lan­

d ii paasikivi p rzy ją ł przebyw ają­
cego w  F in landii m inistra handlu  
zagranicznego ZSR R  I .  A . Kaba- 
nowa i wicem inistra flo ty  m or­
skiej i rzecznej ZSR R  W. M. 
Ptasznikowa, którym  towarzyszył 
poseł ZSR K  w  F in landii w. Z . Le- 
biedlew.

Wyniki ziobowiązania
przedzjazdowego

S u p e r ło s fa t
szczeciński
dla wsi!
ODDZIJ! , t  superfo5fatu Szcze­

ciński th  Zakładów Nawozów 
Fosforowych postanowi) d la  ucz« 
czenia I I . ,Zjazdu Partii dać w  gru­
dniu 40 ft  ton dodatkowej produk­
cji, a ‘¿ /)0 ton w styczniu.

„S upyjrfosfa ł" swoje zobowiąza­
nia g rudniow e już wykonał. I te­
raz postanow ił:

“  Damy do końca grudnia 200 
ton dodatkowej produkcji.

Pomyślnie realizuje tak ie  swoje 
zobowiązania przedzjazdowe od- 
dz io ł kwasu siarkowego, który 
po itonow ił wykonać plan grud-i®  
w y  w  101 proc. Już do 15 g n i­
c i a  załoga tego działu wykont-ła 
swoje zobowiązania w 52,4 proc. 
Należy więc przypuszczać, że do 
końca miesiąca zobowiązania zo­
staną wysoko przekroczone.

*  *  *
p A Ł A  ZA tO G A Szczecińskiej 
^ -'W ytw órn i Farb i Lakerów 

podję ła  zobowiązania d la  uczcze­
nia II Zjazdu Partii, postanawia* 
jqc^ roczny plan produkcji wyko­
nać na 3 dni przed terminem.

Zobowiązania S.VFiL zosłefy 
już wykonane w 65 proc. Z ra rz - 
n ie  obniżyły s'ę również straty 
m ateriałowe przez wprowadzenie 
oyzczędności surowca.

W  Czynie Przedziazdowym ro­
bo tn icy otrzymali tnkże nowo- 
w yrem ontowrrą jadaln ię . ,

9 SIT Pollux 
9 £|T Ław ica  
i inne
wykonały 
plan grudniowy
przed terminem

a f  BM. jednostki da- 
I rT  lekomorskie, łowią 

ce w kanale La 
Manche wykonały na 15 
dn: przed 'erminem plan 
grudniowy w 105,6 proc.

Wyróżniły się statki da 
lekomorskie S/T Pollux, 
S/T Jowisz, S/T Ławica, 
S/T Podlasie, S/T Jupiter 
i  S/T Wega.

Na szczególne wyróż­
nienie zasługuje załoga 
S/T Pollux, która w cią­
gu 4 dni połowów złowiła 
1750 koszy śledzia, co 
daje ponad 80 ton.

*  *  *

p i lZ E D  paru dniam i głośniki ra 
*  dlowęzła w  Trzebieży nad Za  

lewem  Szczecińskim podały wiado­
mość, że do bazy w płynął kuter 
T b r 2 wioząc przeszło 1,5 tony ry­
by na swym pokładzie.

Jest to jedna z lep ie j pracują­
cych załóg na Zalew ie Szczeciń­
skim. Tym  udanym połowem ku ­
te r  T b r 2 w ykona! swój plan rocz 
ny.

Szyper R A C IB O R S K I, m łody wie 
kłem , ale doświadczony już rybak 
stwierdza:

„Sukces nasz zawdzięczamy prze  
de wszystkim specjalnej dbałości 
o sprzęt i  po każdym  powrocie z  
połowu z miejsca przystępuiemy 
do napraw y uszkodzeń sieci i do 
przeglądu motoru. Jesteśmy w tedy  
pewni, że nie spotka nas na wo­
dzie żadna p rzykra  niespodzian­
ka".

Po 24 latach
od popełnienia 
zbrodni
ręka
sprawiedliwości
dosięgła
faszystowskiego
mordercę

U J  P A Ź D Z IE R N IK U  1929 r. prze 
m awiający do robotników b. 

fab ryki Biedermana w Łodzi — 
młody działacz robotniczy, członek 
K Z M P , Szymon Ilarnnm , został 
śm iertelnie zraniony strzałem z 
pistoletu przez nasłanego na wiec 
sanacyjnego policjanta. Mordercą 
był starszy przodownik policji Ed­
mund W asiak, k tó ry  ze szczególną 
zaciętością ł nienawiścią tropił 
działaczy ruchu robotniczego.

W A S IA K  stanął ostatnio przed 
sadem wojewódzkim  dla miasta Ło 
dzi. Sad w w yniku rozprawy, po­
tw ierdzającej w całej rozciągłości 
winę faszystowskiego zbrodniarza, 
skazał W asiaka na karę dożywot­
niego w ięzienia. Po zastosowaniu 
przepisów ustawy am nestyjnej Z 
r. 1941 W asiakowl zmniejszono wy 
m ia r ka ry  do 15 la t Więzienia,

4
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Komunika! prokuratury ZSRR o zakończeniu 
śledztwa w sprawie zbrodniczej działalności 

Ł. P. Berii i grupy spiskowców
MOSKW A

A GENCJA TASS podaje następujący komunikat 
prokuratury ZSRR:

SiecMwp Ustaliło, że rów- zow, Kobułow, Goglicjze, Me- 
nież w następnych latach Be- szik i Włodzimirski. zdradza- 
rda utrzymywał i  rozszerzał jąc ojczyznę, działali jako a- 
swę tajne zbrodnicze kontak* gentura międzynarodowego im 

. „ „  _ T , . ,ir . .  , , , ■ „ ty  z obcymi wywiatteipi za po ngtfalizmu. jako najgorsi wro?
NIA 20 czerwca 1953 r. Merkułow W. N., były fcietow ¿rednixvtwem nasyłanych przez gowie narodu radzieckiego.
Prezydium Rady Nąjwyz- nik jednego z departamentów te wywiady szpiegów, któ- *  w  TOKU śledztwa ustalo- 

szej ZSRR po rozpatrzeniu Komisariatu Eud^wego Spiuw ry<5h udawało mu się niekiedy no również inne popęjnipne 
Mmjstrow Wewnętrznych ZSRR. a ostąt- uc ,̂r<>ni^ przed zdefpasliawa- przez Berie przestępstwa. 

ZSRR w sprawie zbrodniczej nio minister spraw wewnątrz- nie ■ ^ „¿ o n ą  karą. świadczące o'jego głębokim u-
cłziałalnosci Ł. P. Bem jako nych Gruzińskiej SRR — De- padku moralnym, jak również
agenta obcego kapitału, zmie kanozow W. G.. były ząstęp- Działając jako zdrajca a j- stwierdzono fakty popełnio-
rzającej do podważenia pań- ca ludowego komisarza sprąw czyzny i  szpieg zaprzedariy ob h z Berjg przestępstw 
stwa radzieckiego, postanowi- wewnętrznych Gruzińskiej cym wjFwiadoón, Beria przez „falac-t-cli na celu osiągnięcie 
lo: usunąć Ł. P. Berię ze sta- SRR. następnie wiceminister cały czas swej zbrodniczej osobistych korzyści i ’ fakty 
nowiską pierwszego zastępcy bezpieczeństwa państwowego działalności przy pomocy na{jU£ycja władzy 
przewodniczącego Rady M ini- ZSRR. a ostatnio wteemihteter swych wspólników uczymy- oskarżeni zdemaskowani w 
strów ZSRR i ze stanowiska soraw wewnętrznych ZSRR — wał rówpież tą*ji?4 łączność z fcoku śledzt̂ va przez zeznania 
ministra spraw wewnętrznych Kobułow B. Z., były ludowy kontrrewolucyjnymi gruziński licznych świadków i przez au- 
ZSRR oraz pociągnąć go do od komisarz spraw wewnętrznych mi mieńszewńikawi — emigran d dokumentem?
powiedzialności sądowej. Dnia Gruzińskiej SRR. a* ostatnio tami, agentami szeregu ob- D1.zvznai j  się do popełnienia
8 sierpnia 1953 r. Rada N a j-  kierownik jednego z depąrta- cych wywiadów. szeregu niezwykle ciężkich
wyższa ZSRR zatwierdziła de mentów Ministerstwa Spraw starannie ukrywając ł mas- zbrodni wobec państwa,
kret Prezydium Rady Nąjwyż Wewnętrznych ZSRR — QngU kując swoją zbrodniczą prze- Beria stanie przed sądem za 
azei ZSRR z dnia 26 czerwca. dze S. A., były kierownik jed- i  wrogie kontakty z wy zdrade ojczyzny zorganizpwa-

Obecnie prokuratura ZSRR neęo z departamentów Kóm1- wiadami obcych państw, Ba- nje spl;sku antyradzieckiego, do 
zakończyła śledztwo w sprawie sąriatu Ludowego Spraw We- rią obrał jako zasadniczą me- konanie aktów terrorystycz- 
zdrajcy ojczyzny, Ł. P. Berii. wnętrznych ZSRR, a ostatnio todę działania oszczerstwo, in n h J  ¿ktywną walkę prze- 

W toku śledztwa ustalono, że minister sprąw wewnętrznych trygi, różnie prowokacje prze- cjwkó klasie robotniczej i re- 
Beria wykorzystując swe sta- Ukraińskiej SRR Meszik p. J. ci.wko uczciwym pracownicom WQl„ cyi-nemu ruchowi robot- 
nowisko. zmontował wrogą wo i  były naczelnik wy4?lsłu partyjnym i  państwowym, któ ^  którą prowadził ja-
bec państwa radzieckiego zdra czego Ministerstwa Spraw We i®y stali na drodze realizacji ^  taj ny a®ent wywiadu 
dziecka grupę spiskowców. któ wnętrznych' ZSRR do spraw jego planów wrogich wobec kontrrewolucyjnego rządu 
ra postawiła sobie zbrodniczy szczególnej wagi — Włod?:- państwa radzieckiego i  prze- Mussąwatystów w okrasie W0>' 
<;e1 wykorzystania organów m i m irski L. E. azikadzali mu w dojściu do t y  domowej t i za zbrodnie ob
nisterstwa sprąw węymętrp- B ; Ftedzy. Jete ^ u łO T l f  58-1 „b“ .

W  i ieao starań- M M W  ii«  H W  W  5«-8- 58-13. =8-11 Jss«sv> m
? ćzńef nie mąskowalj i  ukrywąlt swą WKjr tyoh a b f ^ w js t i  mc- neąo EFSRH.

interesie1 obcego ka- wrogą, zdradziecką dfiałąl- ‘ od na « fo m r tn jk l»  stopo- M rtp lo w , Dekanozow Ko interesie jp c ę g o jta  nośćOTpo onie 3 w  Stalina, wista na Źakaukazau i w Gra bułow, Goglidze, Mesz* i  Wio 
reakcyjne siły imperiali- 7ji ’ ’ a następnie w Ministerstwie dzimirski staną przpd sądem

komunistycznej 
ZSRR w
pi talu i  która w  swych zdra­
dzieckich knowaniach dążyła gdy
dô postawienia ' M inisterstwa styczne aktyw izow ały dyw er- 8 w w  W ^ ą i ^ y c t , J .S W  .
Spraw V * ™ # ™ *  J S « ?  d lw  w * S t r S t o / j n e -

Bei’ia i  ję^o wspólnicy rozpra ^drą^^jepkiej grupie spisko, 
w ia li się z' niewygodnymi d'l® wej. t j.  za zbrodnie objęte ąr? 
n ich ludźm i, n ié cofając się tyku łam i 58-1 „b<‘. 58-8. 5 8 - lj

partią i  rządem, aby zągay- państwu radziepkiemp. Bena 
nać władzę i  zlikwidować ra- rozpoczął forśowną akcję Olą 
dziecki ustrój robotniczo -  osiągnięcia swych zbrodni-
chłopski w  celu przywrócenia OT» b i d * » • » PKed aktami samowoli i bez- kodeksu karnego RFSRR 
kanichzmu i panowania bur- J jj*  Ministerstwa’ Spraw We- CrW łft, asziłiując w nikc^ęm- w  myśj dękrętu Prezydium 
*uaz3i> • ny sposób partię i  pąństwo- Rady Najwyższej, ZSRR jp ra .

TOKU śledztwa u stal o-
. .  . w n ę trz n y c h , a o y  -9

A k t v w n y m i u c z e s tn ik a m i w j adzę t co w ła ś n ie  u m o ż liw iło  ««  
z d ra d z ie c k ie j _ g ru p y  s p is k ó w - zd e m a s k pW 3n je  w  k r ó t k im  c?3 V V  
ę p w  b y l i ,  ? w ia z a m  z  B e r ia  W  s5e p r a w d z iw e g o  o b lic za  tego m a c

dzla ??z «surftófss
stwa Spraw 
oskarżeni: były minister 
pieczpństwa
ZSRR. a ośl...
troji państwowej ZSRR

Wewnętrznych . wrogS^gO oblezą. Tak na ppaV
w . UQ *-y ' ’ w  marcu 1953 r., gdy Serią lęładL śledątwo ustajito, żę dia '

nańctwmweeo został ministrem spraw -
Mtetnio m fn íte r ton  wnętrznych, zaczął on wysu- kich cdów. Berta

Akademia 
w Warszawie
(DOKOŃCZENIE ZE STR- 1)

,.Dziś. w przededniu I I  Z.jaz 
du PZPR, Zjazdu, któ­
ry jeszcze bardziej _ u-
mocni sojusz robotniczo -
cbłppski. pamiętamy. pod­
waliny braterskiego sojuszu ro 
botniczo - chłopskiego zostały 
zbudowąne przez Komunistycz 
ną Partię Polski. KPP wycho­
wywała polskie masy pracują 
ce w duchfi internacjonalizmu, 
w duchu zasady marksistpwr 
skiej. że nie może być wolny 
naród uciskający inne narody. 
KPP wychowywała polskie ma 
sy pracującą w  duphu przyj aż 
ni i  sojuszu klasowego zę 
Związkiem Radzieckim. KRP 
wychowywąła kadrę niezłwn- 
nych bojowników, którzy w 
ciężkiej dla narodu chwili nią 
woli hitlerowskiej dumpie 
podnieśli sztandar wolności, p 
tworzyli Polską Partię Robot, 
pipzą i pod kierownictwem Bo 
lesława Bieruta w  oparciu o 
Zv/iązek Rafłzippki, poprpy/a- 
dzili mąsy prąciijąee do zwy­
cięskiego boju o wyzwqleme 
narodowe i klasowe. Z tej wal 
k i na fa li zwycięstwa nad so- 
cjaldemokratyzmpm, z\vycię- 
stwa idei jedności klasy robot­
niczej, ugruntowania zasad 
marksizmu -  leninizmu, po­
wstała 5 ląt temp Polska Zjed 
noczopa Partia Robotnicza — 
budowniczka Polski socjali­
stycznej“ .

Referat zatytułowany „W 
XXXV roczni' ę powstąnia 
KPP“ wygłosił członek KC 

• PZPR kierownik Wydziału Hi 
storii Partii KG PZPR -r, Tą-r 
deusz Daniszewski.

N a  część artystyczna ułożył sl? 
program pieśni 1 ewolucyjnych o- 
taz  poezji W ładysława Broniew- 
(fciego i innych.

Episkopat polski
złożył uroczyste

ślubowanie na wierność
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

{DOKOŃCZENIE ZE STR. \)

Wyrazem stanowiska zmie­
rzającego kP normalizacji sto­
sunków między kościołem a 
państwem było porozumienie 

dn}a 14 kwietnia 1950 r. Wy 
razem uznania słuszności i  
potrzeby konsekwentnego re 
alizowania porozumienia ze 
strony episkopatu polskiego

kp całego narodu dla pod­
niesienia powszechnego do­
brobytu, bezpieczeństwa kra 
ju i  świetności naszej ojczy­
zny, co zarazem jest gwąran 
cją odrzucenia wszelkich 
prób wykorzystywania uczuć 
religijnych dla celów ąnty- 
polskich.

była jego deklaracja z dnia 28 Qdy po stuleciach niewoli i 
września 1953 roku. Episkopat obcego ucisku wrpędy do ma- 
polski stw ierdził w  niej, że C}©.'zy Ziemie _ Zachodnie 
zdecydowany jest nie dopu- my, episkopat 1 duchowieństwo 
ścip do wypaczenia in tenc ji po polskie, me będziemy szcąędzi- 
rozumienia z kw ietn ia  1950 ro  ł* wysiłków, aby również ar- 
Jcu i  dążyć dq usunigcia wszel gąn ł?acjąi kościoła ną tych zje 
k jch przeszkód W normalizacji miach w pelnj odzwierciedlała 
stosunków' między kościołem cąiłkowike zeepoleąie ? spa 
a państwem cierzą, ażeby te ziemie, wbrew

Rząd jest przekonany, że wrogim zakusom rozw ijały eję 
dzisiejsze ślubowanie przy-r jak ra j pomyślniej jako odwie- 
ezyni sję do jeszcze pełniej- OZJRe ipo êkie. 
szego realizowania tych uro Ślubowaniem naszym pod- 
czystych zobowiązań. że du kreslaipy. ze nasze ooowiązki 
Chowieństwo z coraz >vięk- WObec potóklej 
sza enereia oddawać sie be teJ ludow e j wykony-w ąć będ?dO
K Ł  S l V Ä w Ä  nl m.W*X»g oge)
szego państwa, że episkopat wob 1 zroziumi^-iątak, 
córa* mocniej krzewić bę- nflf  nakaziuę interes ojczyzny 
dzie wśród poditglego sobie naszej  ̂ . nn„ n. .

ślubowania' 4 -
Ł , “ I S  J a to w  kfokiem zmierzą-

osiągnięcia swych ' zdradziep- K O M U N IK A T
____ ______________  jtW c d ó w  Berta STOK sąereg „ „ „ „ „ „ „ . 5 ,,

wać usilnie ną szereg stąno- lat prowadził przy pomocy 1 l iJ l A Y J J IL i f l
wlkk kierowniczych w M in i- swych wspólników Anato l- K A D Y  N A J W Y Ż S Z E J
sterstwie Spraw Wewnątrz- K ą , intrygancką walkę prze- 
nyph pczestników grupy api- c iw k/j wyb itnem u dzialaczo-wi l i  l i  
akowców. Spiskowcy prześlado p a r ti i kotm inistycanęj i  pań- .  .
w a li i szykanowali uczciwych stwa rad-jpckh.go — Sergo Ą  ,,b , A 1A;>!> p - ‘
nrapowników M inisterstwa OirJŻOI)iki(ize, widząc w  n im  1 .
% n  Wewnętrznych, k tórzy cztoyfieka, k ‘ó ry  stał na prze W związku z wykryciem 
D im aw iaii wykonywania z b ro i szkodzie |egp daiszei karierze P « *  ^ n a f e t w o w l f " d l S ‘ 
“ :czyeh zarządzeń B erii. _ »

w  celu podważenia ustro ju  g o  o rdżaitik idzo nie m iał po. s,e i6?« i,racy W organaeh mi- 
kotehozowego i  stworzenia litycznego ganiania do BerjŁ A W "  bezpięfzensfwa paó- 
trudności aprowizącyjnych w  p „  im ie ra i Sergp Ordżoniki- st » we,?Q < ra in i* rs tw a  spraw 
ZSRR B e r i*  sgbotpwat wszel- iz e  SPK koWęy  m ię fli się bez wewnętrznych ZSRR, Prezydium 
k im i gposobami i  u trudm ai rea t iiiid n ie  ną jego rodzinie. ‘ i! 1 ’ Majwyzszej ZSRR na 
i izncie doniosłych posunięć , , ? ... J. . . willpsck rady npnistroęy ZSRR
J 2 $ *  i rządu z m ie rS c y c h  . ŚIe* i wo » » t e  również, ,  17 wrześn,a br. usunSlo W. 
do rozwaiu gospodarki U t e  *» W * * * *  dokonywali ter- N. Merk(li „ wa „  stanowiska 

do * 4 f i h  S i ?  .? on,rol' PSnstwowpj
yy tostu  dobrobytu narodu ra - ^  g ^ d L 51’" ' 0'18'0 ,eg0 ^
dzieckiego. - w ję  M l m  Prezydium Rady Najwyższej

Ufij^ippo że Bęrią i  je  . M s S, R u ro w a  ZSRR mianowała ministrem
go wspólnicy pojijeR z b ro |n j- Pa™ l ^0m w H yę?4ie j kontroli państwowej ŻŚRR —
cze k rok i, by ożywić resztki e- od J9Q2 b. ęzłorjka p re - W. G. Zaworonkowa.
le m ę ntW  burżuazyjno -  n a , W P ^K  i  kfńę-
cjonalistycznych w  rępublir | rW  OGRU zą ęzą-suw 
kach zwią?kftWycb: wywotąó E-. ^ « W A s k ię g o . Spisków 
wrogość w łaśnie ip ię4?y na- ęy m ieh podstawę, ąby uwp_ 
rodami ZSRR, a Pł?edp wszy- ^ac; ze K iedrow  .posiądą pm- 
stk im  podważyć przyjaźń lą - o zbrodniczej przęszr
c?acą narody ZSRR z w ie lk im  * ° R  ®GF11* Ustalono rowrpe? 
n a r o d ź  rosyjskim . * W .  terro^gtyczpyph

zabójstw, dokonanych prze?
POZBAWIENI \yszę}kiei ba spiskowców w zbrodniczym 
P zy społeegn&j W ZSRR Be celu likwidowania uczciwych, 

rią i  jęgp wspólnicy liczyli w  ońdąpyęh oprawie partii komu 
swych przrstgipczyph pjąn9cb nistycznej i  władzy radzieckiej 
na popąręie spisku przez re- kadr.
M O # *  ?iiy iiap®inlwty«n® Ja łt nslsJjłófle^titw«, Beria i  
ragirahmą- jego wspólnicy popełnili szę-

Jak xfm W Q  Pbeępią w  tb* o,
ku śledztwa, 'Beria nawiązał slabie z49)poąp pbl’°naą Zwiąż 
łączność z obcymi wywiadami ku Radzieckiego, 
jeszcze w  okreąie wojny domp Mątęriął.y śledztw? dowodzą, 
wej. W 1919 reku Reria podczas że uczestnicy grupy spiskow- 
pobytu w  Baku dopuścił sję ców — oskarżeni Merkułow. 
zdrady, wstępując jąko tajny Dekanq?Qw, KPbułow, Gpgli- 
agenit do wywiadu kontiTewo- dze. Meszik i  Włodzimirski. 
lucyyneigo rządu Muśsawaty- związani z Berią długoletnią 
stów w  Azerbeidżamie, który to wspólną zbrodniczą pziałąlnęś 
wywiad działał pod kontrollą cią. wykonując każda zbrodni 
prganów wywiadu brytyjskie cze polecenie Berii. pomagając
go. w  1920 roku podczas ppby mu w ukrywaniu i  maskowa- .. - .................-
tu w G ru iii Beria znów popet niu jego zbtoónictei priesęloś W g ffl
p ił akt zdrady nawiązując taj ci, popełnili szereg niezwykłe kich i krajów demokracji ludowej 
na łączność z mienszewicką ciężkich, wymienianych wyżej i 9 nakładzie 10 milionów cgz.-mnia - . . .  . - * 1 rzy. M. innymi ukaże sic w tłu­

maczeniu na jeżyk rosyjski ujeclo 
tomowe wydanie utworów Śliw

*  W  łjjyg P luy i politechnicznym w 
Moskwie odbyło sic w ie lk ie  zebra 
pip poświecone omówieniu w y n i­
ków wiedeńskiej sesji Światowej 
Rady Pokoju. >ja zebraniu obccny 
byi tąk ip  członek Kom itetu M ię­
dzynarodowych N agród Stalinow­
skich .,?a u trw alenie pokoju m ie­
dzy narodam i-, prezes Polskiej A - 
kademii N auk próf. J. Dembowski.

ĄGRNCJĄ Nowych ęh iu  dono­
si, że przedstawiciele deteeacji ip  
dii w  kom isji repatriacyjnej 
państw nentrąlnych: szet sztabu 
przewodniczącego konłisji, gene­
ra ł K ani, doradca przewodniczą 
cegp kom isji Rałtądur Sjngh i ko ­
respondent dziennika hinduskiego 
.Aialkaniłi'* odwiedzili Phenian.

zić swego współczucia narodowi 
koreańskiemu, k tó ry  poniósł tale 
olbrzymie straty w toku wojny.

pplicja polityczną w Gruzji bę zbrodni wobec państwa, 
dąpą filią u-ywiadu brytyjskie Tak więc ustalono, że oskąy

żępi Barią, MęrfewlGW, Pękano Orzeszkowej.

s łu że n ia  k r a jo w i i  o jc zy źn ie  
zc  w s z y s tk ic h  sw o ich  s ił.
Nie ulega wątpliwości, 

w miarę realizacji tych pai{.rio 
tycznych zadań, w miarę co­
raz większego przyczyniania 
się do wzmacniania jedności 
naszego narodu, stosunki mię 
dzy kościołem a  państwem u- 
kiadać się będą coraz lepiej 
zgodnie z interesami narodu, 

Polska Rzeczpospolita L u d o  
w a  o p ie ra  isię bowiem n a  je d ­
ności c a łe g o  n a ro d u  w a lc zą c e  
go o  p o tęgę, d o b ro b y t, b ezp ie  
czeństwo i pokój n a s ze j o jc zyz  
n y . N ie  m a  s łu ż b y  b a r d ^ e j  
zas zc zy tn e j, a n iż e li  s łu ż b a  o j ­
czy źn ie . \ v  t e j  myśli w ita m  
p rz y b y łą  n a  d z is ie js zą  u roegy  
stość h ie ra rc h ię  koście lną .

Prgemuwienie 
przewodniczącego 
episkopatu biskupa 
Michała Klepacza

GTEBRALISMY się tiulaj 
*-J dla dokonania ważnego 

aktu natuiry obywatelsko - pań 
stwowej.

Mamy bowiem ślubowaniem 
swym stwierdzić wierność Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, przyrzec, że uczynimy 
wszystko, aby przyczynić się 
do rozwoju i wzmocnienia jej 
potęgi i  bezpieczeństwa.

Jeżeli weźmiemy pod uwą 
gę ustrój i nastawienie tfoścjo 

to jako episkopat polski, 
stwierdzamy, że ślubowanie jx> 
jest wyrazem odwiecznej łiau- 
k i chrześcijańskiej o obowiąz- 
kach społecznych i państ\vo- 
wych każdego katolika.

Wsgąk nauka kościoła ł  ety­
ka chrześcijańska poświęca 
bardzo wi?!e miejsca ohowiąz 
kom obywatela i  wychowuje 
wiernych w duchy posźanowa 
nia prawa i autorytetu władzy 
państwowej, fundamentem tej 
nauki i  etyki jest wiara w 
odpowiedzialność człowieka 
przed Bogiem za każdą myśl 
i  ’ ażdy czyn. Wiąże więc czło 
wieka w sumieniu — tym naj­
głębszym regulatorze działał 
ności ludzkiej.

Ślubowaniem naszym pod­
kreślamy, że Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa w swym nie­
ustannym dążeniu do spotęgo­
wania sił naszej ojczyzny, do 
nozwojp je j gospodarki i kultL) 
ry, do podniesienia dobrobytu 
naszego narodu — spotka się 
zawsze z pełnym i gorącym pq 
parciem episkopatu.

Wyrajem naszej .postawy b’ 
łą dekla;- .eja episkopatu pol­
skiego z dnia 28 września 
1953 r. wypływająca z ducha 
porozumienia z kwietnia 1950 
roku. Konsekwentne i wszech' 
stronne wy.konvwanie tej dekla 
racji przez nas jest niewątpli­
wie naszym obywatelskim obo­
wiązkiem. a zarazem wyrazem 
najlepiej pojętego interesu ko­
ścioła i wiary.

Duchowieństwo katolickie 
widzi swą misję i  obowią­
zek patriotyczny w uczestni­
czeniu w zbiorowym wysil

jącym do zharmonizowania 
pracy kościoła i phństwa dła 

,. dobra naszej ojczyzny.

K to  b ę d z ie
prezydentem
Franc ji?
\ \ /  PARYŻU zebrał się we/ > 
’  * raj 4 z w. ken-greg wersal­

ski na którym zostanie wybra­
ny prezydent Republiki Fran­
cuskiej. W skład kongresu 
wchodzą wpzysęy deputowani 
do ^gromadzenia Narodowego 
i członkowie Rady Republiki.

JAKO kandydaci występują: 
Marcel Cachdn (FPK), obecny 
premier Laniel, minister spraw 
zagranicznych Bidaiult, kandy­
dujący z ramienia MRP, Deł- 
bos (rądykeł — socjalista), 
Fburca.de (,,-nieząiIeżny republi­
kanin“ ). Nąegelen (SFIO), (Jor 
nu (radykał) Medeoin (zbliżo­
ny do radykałów). Nie jest wy 
kluczone zgłoszenie w ostat­
niej chwili innych jeszcze km  
dydatów. Co się tyczy dotych­
czasowego prezydenta Aurio- 
ła, to zdaniem obserwatorów 
zaigraarjoznych, zgodzi się on 
na ponowne objęote stanowis­
ka prezydenta tylko „w  osta­
teczności“ .

Głodowania nie poprzedziła 
żadna debata. Do wyboru' na 
prezydenta potrzebne jest uzy­
skanie bezwzględnej większo­
ści głosów. Ponieważ w pierw­
szej turze żaden ze zgłoszonych 
kandydatów nie uzyskał wy­
maganej większości.' zarządzo­
na zcetbl3 druga tura 1 potem 
ewentualnie nastąpić mogą dal­
sze tury. -

W  te le g r a f ic z n y m  
s k ró c ie

*  W  PO LS K IEJ A K A D E M II 
N A U K  w W arszawie rozpoczęła się 
3-dniowa konferencja naukowa, 
któ re j celem jest przedyskutowa­
nie ideologicznych, naukowych i 
dydaktycznych podstaw pracy nad 
nowym i programami szkołv ogól­
nokształcącej, k tó re  w ejdą w' ży­
cie w  pierwszym roku realizacji 
przyszłego Planu 5-!etntego.

zacji zadań postawionych 
lIX  Plenum  KC P ZP R  przed prze 
mysłem terenowym rozpoczął w  
K rakow ie obrady ak tyw  party jny  
i  gospodarczy państwowego prze­
mysłu terenowego % całego k ta ­
ló .

*  A G EN C JA  TASS poflaje z B e j­
rutu, £e studenci Bagdadu ogłosili 
stra jk  na znak solidarności ze 
stra jkującym i robotnikam i angiel­
skiego koncernu naftowego ..Basra 
Petroleum Co“  w Ira ku . Ostatnio 
w  Basra doszło do starć między 
stra jku jącym i robotnikam i a po li­
cja. w  w yniku  których Jeden ro­
botnik został zabity, a 8 odniosło 
rany. Rząd Ira c k i ogłosił stan w y  
łą tkow y w Basra.

t
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Hojność

będzię-

sztjbho 
ale kto

rząd Z wiązką Zawodowe­
go Przemyślu Spożywczego byl 
„hojny". Dal załodze szczeciń­

skiej Drożdżom 
«  ni u> nagrodę 

za wynik współ 
ząwodnictwa 
aparat radiowy. 
(}d tego czasu 
wiele drożdży 

urosło w plac­
kach... a zaio- 

ga drożdżowni 
zradiofonizowa- 

ta swoją fabry­
kę. Przypomina

się związ­
kowcom ich 
dawna hojność 
i  postanowili:

„Skoro mają radiowęzeł, 
niech oddadzą radio... damy 
komu innemu, i znowu 
my hojni"...

Dwa razy dcije, kto 
daje. mówi przysłowie 
nagrody odpięrą,..?

Co ó takim sądzić?

Elektryczność
IJflB -r  nie o tym będzie 
■¡■wpłowa, że mimo przyrze­

czeń, że 'wyłączeń nie będzię, 
Światło od czasu do czasu gaś­
nie.

Chcemy poinformować MHD, 
że choinka w 
starym PDT za 

M  W  stała rozrzutnie
y jm p  i wadliwie

' W W  zelektryfikowa- 
na. Okazuje 

lą  f i  się, że przewc-
W ay do lamp ąa

choince są 
gdzieniegdzie nie izolowane.

Już się mały Jasio poparzył. 
Inne dzieci też mają, zwyczaj 
chwytać tam, gdzie nie trzeba. 
O izolację więc — rqz — a po 
drugie -— o więcej dbałości
przy wykonywaniu prąc deko­
racyjnych przy choince proszą 
..stary PDT' i  MHD — tnąniu- 
sie.

Dźwignia
uprzejmość jest d?w'g- 

£ 4  nią handlu, o tym przeko­
nali się mieszkańcy bloku *ZOR 
przy ul. Jarowitą. Sklep MHD 

bowiem, który 
mieści się w 
ich bloku. ' pro­
speruję odkąd 
sprzedawcy mó­
wią nie ' tylko 
„proszę“  i 
„dziękuję" — 
ale informują 
szczegółową o 
jakości towaru, 
o tym co jest i 

o tym. co mą być.
Ponieważ jest to jedyny

sklep, obsługujący mieszkań­
ców rejonu placu Helskięgo, za­
chodzi obawa, że gospodyń z 
tamtych stron nie ' zobdczymy 
już więcej w śródmieściu, I  (o 
tylko dlatego, że jędęn sklep 
MHD „wiąże'* wszystkich na 
miejscu.

Żłobki potrzebne!
Ułatwić pracownikom
handlu uspołecznionego 
warunki pracy

zwiększanie zatrudnienia kobiet 
handlu, pracownice, których go­
dziny pracy kończą się wieczorem. 
% niecierpliwością oczekują roz­
w iązania te j sprąwy.

JE ST np. przy ul. w ielkopolskiej 
pusta w illa , w  które j możnaby u- 
rządzić żłobek. Znalazłyby się n ie­
w ą tp liw ie  również inne budynki 
na ten cel. Trzeba tylko , by dy­
rekc je  poszczególnych pionów  
handlowych wspólnie zaję ły  się tą 
sprawą. Na pewno pomocy udzieli 
W ydzia ł H andlu W oj. R N .

Zwiększone fundusze na inw e­
stycje socjalne, zgodnie z uchwa­
łam i IX  Plenum  KC PZP R , dają 
możliwości, a
|ąęą sprawę a

Gdzie stanie gmach
_ _  _  _  _  4B̂ Ä  <T -   wonią -  to  nieco za dużo dla
¡ H i  »  B $ EÜK f n i  H  £ f |  " ¿ f i  T f I  I  w& miasta rozwijającego się w tak
i  I l i  IJW C ,  BUjj H  i  1 L i L i W szyt>kim jak Szczecin tempie. Po-
“  W »* W  ’• W  ®  SB za tym wybudowanie nowego

gmachu teatru i zwolnienie gma-

NA UKOŃCZENIU jest już rozbiórka gmachu zburzonego w cza- chu, w którym mieści się obecnie 
sie ostatniej wojny wielkiego teatru szczecińskiego. Sprawa t e j . Teatr Polski, rozwiązałoby jedno- 

rozbiórki, jak wiadomo, przez d ług i czas była tematem obrad cześnie drugie niezmiernie ważne 
rozmaitych komisji, zanim zdecydowano ostatecznie, że o odbu- zagadnienie; pomieszczenia dla 
dowie w tym miejscu nowego gmachu teatru nie może być mowy. Wojewódzkiego Domu Kultury,

. , . , którego brak odczuwamy szcze-
ZNIKAJĄ więc ostatnie cegły gó|ni’  dotk|iwie. 0m ach obecne- 
gruzy -  odsłonią się. w rpysl go Tegtru p „ |5kiegq pr!y  ul. Swa- 

p'qknjich planów urbanistycznych, ro i daj8 si? do5lona|e na
perspektywo na Odrę. Ale jak.s Dom Kultury -  bez większych prze 
są perspektywy budowy nowego róbek.
teatru, którego tak bardzo potrze- . . . "  , . . .  . ,
bujemy? "  Mozę nasi urbaniści wypowiedzą

Szczecińska ORZZ
odpowiada

„ U r s u s o w i“  
i „ Ż e r a n io w i“

stycznych „Ursusa“  i „Zera  
m a“  ko lektyw  instruktorów  
artystycznych przy wydzia­
le ku ltura lno - oświatowym  
szczecińskiej ORZZ podjął 
k ilka  zobowiązań d la ucz­
czenia I I  y jązdu Partii.

Prącownięy wydziału po­
stanowili zorganizować k il­
ka w yjazdów do PGR-ów  
celem udzielenia pomocy 
artystycznej istniejącym  
tam zespołom. Chór miesza 
ny Z Z R  da w ie lk i koncept 
dla przodowników pracy. 
Podobna imprezę „Od melo  
dii do melodii“ dał w czwar 
tek  zespól instrumen­
talny przy Zw . Zaw. p ra ­
cowników Państwowych I 
Społecznych.

W ielu instruktorów posta­
nowiło zorganizować nowe 
zespoły artystyczne. M . in. 
Instruktor Surowieeki zorga 
nizuje zespół m amiołinistów  
przy Z Z K .

Procent
od ,,zarob ionych ’ 
400 zł. —  w yn ió s ł

18  m iesięcy 
w ięz ien ia

oszczęd
uośclowe VK O , do których wpisali 
f jh ‘’yJne sumy HO z i i IflO zł, Jako
„ąypiaty“ .

W  jednym  z u rzędów . poczto­
wych w Szczecinie, w  któ rym  pra 
cował ic h  znajom y K-, W momen­
cie gdy ten na chwilę oddaiU s|ę 
Od stołn, sięgnęli po leżącą na sto­
le  pieczęć pocztową i podstemplo­
wali nią fikcyjne w pła ty  w ksią­
żeczkach. w  dalach następnych 
nodjęU sfingowane sumy w innych  
Urzędach pocztowych.

O fąśszcistwie książeczek dowie­
dział się przypadkiem  urzędnik  
K „  k tó ry  o tym  zam eldował w ła­
dzom.

W ydzia ł K arn y  Sądu Powiato­
wego skazał popowskiego i  Ko­
sowskiego za sfałszowanie ksią­
żeczek oszczędnościowych PKO  
ną 1 ro k  i 6 miesięcy więzienia.

P rzy  wym iarze kary  Sąd wziął 
pod uwagę duży. stopień społeczne­
go niebezpieczeństwa oraz nągmin  
ność m gn  rodzaju przestępstw w 
Szczecinie,

Urzędnikowi pocztowemu K„ któ
ry  dopuścił się niedbalstwa w służ­
bie przez zostawienie datownika 
pocztowego bez zabezpieczenia 
kolo otwartego okienka, Sąd w y ­
m ierzył karę 3 miesięcy aresztu z 
zawieszeniem na okres dwóch la t, 
przyjm ując ja k o  okoliczność łago­
dzącą jego pomoc przy w ykryciu  
przestępstwa i dobrą opinię prze­
łożonych. <hm)

„ fa n ta zy ”  —T E A T R  P O LS K I 
e 19.15.
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESNY  
..Szczygli zaułek“ — a. 19.15. 
TR A T R  L A L E K  — „Z ie lony moste 
czek“ — g. 17 (Szkoła T P p  3, al. 
Piastów).
SA LA  Z B M  —- Występ zespołu woj 
skowegp Okręgu Pomorskiego pt. 
..K uracją hum orem “  ■— g. 20, 
COLOSSEUM — „Lubpw Jarpwa- 
jąd — I  ser. — g. 16. 18. 20. 
B A Ł T Y K  —1 „A la rm “ — g. 16, 18, 
20.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „Legitym a­
cja p arty jn a“ — g. 16, 18, 20. 
P IO N IE R  — „C złow iek z karabi­
nem “ — g. 15, 18, 20.
Przegląd F ilm ów DokumentąL  
nyeh — g. 14. 17. 20.
H U T N IK  — „N ajp iękniejsza" — g. 
17, 19.
ijr z y j a ? N  — „Zagubione męlo- 
die“ — g. 17; 19.
l  M A J  — „M ąksym ek“ — g. 17, 19

D Y Ż U R Y  A P TE K :
N r  1 — al. W ojska Polskiego 49 
Np. 8 —-  u), Roosevelta 51.

PROGNOZA POGODY
C H M U R N O , m iejscam i dość po­

godnie. Tem p. npcą pd ipinus 4 
do minus 7 st. C, dniem okołp m l 
n y *  1 st, Q. W ią try  połudn.TWśCbod 

* n ie od  4—7 m  na sek.

Dwa teatry —  
dwa nieporozumienia

MAMY W S?czecinie dwa teatry, 
Polski i Współczesny. Pierw­

szy z nich mieści się w dawnej 
siedzibie lóż mąsąńskich, przero­
bionej podczas ostatniej wojny na 
świetlicę i kantynę dla niemiec­
kich marynarzy, Ani scena, ani 
widownia w tym gmachu nie od­
powiada też oczywiście warunkom 
normalnej pracy w teatrze ?awo- 
dowym.

Drugi nasz teatr -  Współczes­
ny -  jeąt „gościem" Muzeum Po­
morza Zachodniego. Wprawdzie 
scena jest tu lepiej wyposażona, 
ale widownia zbyt mała. Poza 
tym trudno przedłużać w nieskoń­
czoność „w izytę" teatru w mu­
zeum, przewidziany zasadniczo na 
okres najwyżej tr?ech la t (termin 
ten m ija wiośnie w roku 1954).

A więc obydwą npsze teatry 
mieszczą się w budynkach do p ra­
cy teatrów zasadniczo nie przy­
stosowanych, Poza tym położone 
sq w bliskim sąsiedztwie, dojazd 
do nich jest ograniczony do trzech 
lin i' tramwajowych, a prawie każ­
dy powrót po przedstawieniu po­
łączony jest dla ludzi, zamieszka­
łych w  innych dzięlniępęh rozleg­
łego Szczecina, z ogromnymi trud 
nościami, które nieraz zatruwają 
najlepsze wrażenie przedstawia­
nia  teatra lnego.

Gdzie wybudować 
nowy teali?

lEW Ą tPM W IE »ąptnf n°s?e »1
T » latach ostatnich uczyniły po­

ważny krok naprzód w swoim roz­
w o ju ,'w  życiu kulturalnym Szcze­
cina spełniają coraz donioślej­
szą rolę. W  styczniu 1954 obcho­
dzić będziemy 5-lecie istnienia 
teatrów szczecińskich jako upań­
stwowionych. Czy nie wąrto przy 
te j okazji pomyśleć o konkret­
nych perspektywach budowy no­
wego gmachu, całkowicie dosto­
sowanego do potrzeb teatru i po­
łożonego bardziej ceptralnięf 

Propozycję tę  oddajemy pod 
rozwagę naszych urbanistów, któ­
rzy przewidzieli wprawdzie budo­
wę nowego teatru, ple— dopiero 
w roku 1960. Siedem lo t oczeki-

się, w jakim punkcie Szczecina u 
ważaliby za słuszne wybudować 
nowy teatr? Ze swej strony pro­
ponujemy plac 22-Lipca (pow/r 
stąwpwy), ppłożany centralnie 
(dajązd prawie wszystkimi liniami 
tramwajowymi). (j)

*  D Z IŚ , t j .  18 bm. o godz. 19 w 
K iubip M iędzynarodowej Prasy i 
K siążki al. W fijsitą Polskiego "f. od 
będzie się wieczór poświęcony'po­
stępowej literaturze i szluee nie? 
m feckie j. W części artystycznej 
wystąpią artyści Teatrów  D ram a­
tycznych w  Szczecinie. (ad)

$  Okręgową Rada Ew iazitów Za 
WÓdowyćh organizuje trzy  spotka 
nia z. lite ratam i, k tó rzy  przyjadą 
do Szczecina.

Pierwsze spotkanie odbędzie się 
19 bm. o godz. 14 w  sali Urzędu 
Pocztowego n r Z przy ul. Dworca 
w ej 20. Tego samego dnia o godz. 
16 odbedzte się drugie spotkanie 
w  auli FĄ M rU .

spotkaniach 
lite ratów : Rusinek, Szymański,
K ub iak , Broszlilew icz, Gisges i 
W irpsza.

Po spotkaniach odbędzie się 
c?ęść artystyczna.

»k Ekspozytura K om isji Prawa  
Morskiego przy szczecińskim o kię  
śu Zrzeszenia Praw ników  Polskich  
zawiadam ia, że dziś. o godz. 18 w 
sali posiedzeń Izby M orskiej przy  
ul. M ałopolskiej 43/44 (gmach 
P ZM ) odbędzie się zebranie nu któ  
rym  mecenas Teodor M arski wy? 
głosi odczyt pt. „Odpowiedzialność 
karna m arynarzy za granicą“ .

SZCZECIN  
Falą 23«,ti
W nulom oici: 

5.05, 6.3«, 7.53,
12.Ó4, 17, 2tj 23.5«.

15.10 rep. lite r; 
15.30 d ią dzieci; 
16 Wszechnica 
Radiowa; 16.20 
muz. radź; 17.05 
klub  racjonaliz; 
17.25 tryb . ko- 

resp; “ 17.30 muz; 18 wiad. rąd. 
Bom. Zach: 18.30 muz. tan; 19.30 
muz. i ąktualn: 20 aud. lite r; 20.20 
konc; 21.26 aud. sport; 21.86 muz. 
tan; 21.50 „ z  życia Z SR R '‘; 82.20 
muz. fortęp; 22.45 muz. taneczną

Już 33 wnioski 
r a c f o n a l i z a t o r s k f e
na koncie pracowników SWSM
KLUB Taejęualizacji i teebnikj przy Szczecińskiej Wy­

tworni Sprzętu Metalowego prowadzi bardzo ożywioną 
działalność. W lokalu klubowym zbierają się p ra w ie  co­
dziennie starzy i młodzi pracownicy SWŚM, aby wymie­
niać między sobą spostrzeżenia i plany usprawnienia preduk 
c j i.

1 1 Pracownicy poszukiwani pi |
Zastępcę kierownika sklepu zc znajomością 

branży elektrotechnicznej ją k  również spraw 
biurowych, zatrudni C .Z .Zb.P.M . Sklep W zor­
cowy n r 24 v. Szczecinie, al. W ojska Polskie­
go 48. W arunki płacy i pracy do omówienia na 
miejscu, od ąodź. 9 do 15. .i267-G

2 w ykw alifikow anych hlachąr?y zatrudni n a ­
tychm iast 8« ółdzielnia Pracy Radiomechanika 
w  Szczecinie. Zgłoszenia w  biurze Sp-ni przy  
ul. Obr. Stalingradu 4 15S8-K

i i i  Ogłoszenia drobne |J|f|

SP R ZE D A M  planlnp 
tnąrk i „Rob. Seidel“ . 
Wiadomość: tęl. 33-416.

5247-Q

LO K A L E

A S YS TEN T A .M . poszu­
k u je  pokoju umeblowa­
nego z wygodami — 
śródmieście. ■ Zgtqszenta 
do Zakładu Fizyki A .M ., 
ul. Rybacka. 5257-G

Z G U R Y

JA N  D W O R N IC K I, syp 
M ichała, 3głas?a Zgubie­
nie ka rty  meldunkowej 
w ydanej w  Szczecinie.

zgłasza zgubienie karty  
meldunkowej wydanej 
W Szczecinie, 5259-G

B R O N ISŁA W  K A CZ­
M A R S K I, syn Jana, zgla 
sza zgubienie karty mel­
dunkowej wydanej w  
Szczecinie, 526ft?G

A N T O N I G AW LINA
zgłasza zgubienie dowo­
du osobistego wydanego 
w  gm. K raw iark i pq w . 
Racibórz, . 5262-G

ZG U R IQ N Q  legitym ację 
wydaną przez P A M  na 
nazwisko A niela R adży- 
mińska. 5268-G

E D W A R D  PROKOP, syn
Michała. ?kłas?ą ZÜUWe 
nte ka rty  meldunkowej 
wydanej w  Szczecinie.

5261-G

M A R IA N  STRĄCZKÓW  
S K I zgłasza zgubienie 
przepustki tymczasowej 
portowej n r  3109. 5203-G

ZG U B IO N O  legitym acje  
R AM  na nazwisko L u ­
cyna H rynćewicz. 5264-G

ZG U B IO N O  dewód oso­
bisty wydany w  Szcze­
cinie r,ą nazwiskr> Jan 
Macihuch. 3?S5-G

ZG U B IO N O  zezwolenie 
na stałe przebywanie w  
strefie nadgranicznej w y  
dane przez M ieiską Ra­
de Kąrod. w  Św inouj­
ściu na nazwisko Anna 
Szczuraszek 5266-R

Ogłoszenia do wszyst­
kich pism w kra ju  przyj 
m uje B IU R O  R EK LA M  
1 OGŁO SZEŃ RSW 
PRASA w Szczecinie, al 
W ojską Poiskięgo 29. po. 
kój 19, n  tę!. 23-43.

Życzenia świąteczne

dla szczecińskich 
księgarni
R O SNĄCY Stale pop3't na książ­

kę, kolportaż na wsi i w załcia 
dach pracy, złożyły sie «a  przed­
terminowe wykonanie planu rocz 
nego orzez Dom Książki w Szcze­
cinie.

Prezes Centralnego Urzędu W y  
riawnictw Karol K uryluk przesiał 
na ręce naczelnego dyrckfora  
wszystkim pracownikom Donat 
Książki gratulacje i życzenia dał 
szych sukcesów. Ekspozyturą 
Szczecińska wykonała plan roczny 
21 dni przed term inem . <L. W )

NOWINKI 
RYNKOWE

W  bieżącym tygodniu plap To- 
bruclii ginie w lesie choinek. Są 
duże i mate, a wszystkie ładne, o 
w iele ładniejsze niż w roku ubieg­
łym . Zw iększył się też ruch na 
rynku, bę codziennie jeśt w ie lu  
kiientów  koło choinek. Poza tym  
gospodynie zakupują już zw ięk­
szone ilości nabiału i drobiu, przy  
gol.owując się do świąt.

W  związku z tym  zdrożało nieco 
masło, płaci 6ię obecnie 50 z ł zą 
kilogram, ja jk a  od 1,85 do 2 zł za 
sztukę. Stoisko nabiałowe M H D  
nie jest zbyt dobrze zaopatrzone 
w  ja ja  chłodnicze po 1,35 z ł za 
sztukę, w południe ju ż  zw ykle  
brak jest ja j, Śmietaną od 18 do 
30 zł za litr , ser lp do 14 zt za kito  
gram, miód po 60 zł *a Utr.

Stoisko M H D  z drobieni żyw ym  
sprzedaję gęsi, kaczki i jednego 
indyka. K u r  n?e dowieziono w  tym  
tygodniu. Cena Za 1 kilogram  ży­
w ej gęsi wynosi 21 zł, kaczki 20,50 
zł, za indyka żądano 25 z ł za k i­
logram. Drób b ity  w  zbyt m ałych  
ilościach. K u ry  kosztują 23 Zł za 
kilpgran), gęsi po 28 z ł. H andlarki 
sprzedają żywe kury  po 25 do 50 z i 
zą sztukę, kączki 30 do 40 z ł, gęsi' 
1 indyk i od 70 zi, k ró lik i 30 do 40 
zł, Drób bity  tańszy o 10 z} na 
sztuce.

Na rynku jest duży wybór ja ­
b łek w cenie o 2 do 12 zł za kilo ­
gram . Jabłka suszone po 20 zł. 
gruszki 18 do 25 zł, ś liw ki 20 do 

/25 zt. M ak  po 20 zi, w stoiskach u -  
społecznionyeh po 17 z ł. Orzechy 
włoskie po 40 zł. laskowe po 50 zł. 
Żuraw iny po 30 zł.

Z  ja rzyn  świeżych jest szpinak 
po 5 z ł za kilogram, sałata po l  zt 
główka, M archew po 1 do 1,50 zt 
za kilogram , pietruszka po 1,30 z ł, 
hu ra k i 85 gr do 1,20 z ł. kapusta 
1,10 do 1,50 -zł, włoska po 1,70 z ł, 
czerwona po 1,00 zł, b ru ks e lka  8

*  PSS w  Międzyzdrojach do te! ^ U k a r S n i ? 9 3 Pw  1 f  ,  m y  n ie zaopatrzyła swych sklepów Sztuka. C tbu la  3 i, 4 zł za k ilo - 
w  cukiprk j choinkowe i w  odpo­
wiednie asortym enty delikatesów , p-„„  
świątecznych. (E -t) SK«ch p s s -

Przyjem ną niespodziankę spra­
w iła gospodyniom spółdzielnia pro  
aukcyjna W Dplującb, która sprze 
dawała mięso’ wieprzowe i wolo­
we z ponadplanowej produkcji. 
Mięso było śwjeże i ładne, \y ce­
nie nieco niższej n iż ustalona. To  
też spółdzielcy szybko rozprzeda}! 
towar. Dobrze by było, gdyby i in  
ne spółdzielnię produkcyjne z na­
szego powiatu dostarczały ną ry ­
nek swoje nadwyżki, nie ty lko  ho 
do wlane. Spodziewamy się, że 
świeżo powstałe Przedsiębiorstwo 
Targowiskowe nawiaże stałą łącz­
ność ze spółdzielniami produkcyj­
nym i, zapewniając im  stoiska na 
rynku,

pomocy sugestii k ierownictwa fa­
b ryk i, które wskazuje fazy produk 
cji. wymagające pewnych uspraw­
nień i  ulepszeń.

Do „zawodowych* niema) racjo­
nalizatorów fabryki należy ślusarz 
Andrzej S TĄ P A ŁA , któremu fa­
bryka zawdzięćza kilkanaście war 
tościowycb usprawnień. Ostatnio 
Stąpała, wspólnie z Giisa, wykona 
l j  szlifierkę do czyszczenia ru r z 
korozji. Szlifierka zastąpiła pracę 
ręczna i  znacznie przyśpieszyła 
proces oczyszczania, rur.

W ładysław ST A R K  i ¡Stefan GŁO  
W IN K O W S K I opracowali projekt 
ogrzewania dużej hali m aiarni. 
P ro jek t Jest w trakcie rcalizacii 
i przyczyni się do poprawy w a ­
runków pracy robotników roalar- 
ni, którzy dotychczas pracują w  
pomieszczeniu nieogrz^w-ąnym oraz 
przyspieszy cykl produkcji dzięki 
temu, że farba będzie wysychać, 
znacznie predzej.

Ogółem w roku bieżącym zreali 
zowano 33 wnioski racjonalizator 
skie, które przyniosły lis  łys. zt. 
oszczędności, pie licząc usprawnień 
w dziedzinie bezpieczeństwa i hi 
gieny pracy. (n)

Gdzie są przetwory
z dzika?
Zapowiedziana
produkcja
nie doczeka Ja się,.,
początku

p iS A L lS M Y  kilkanaście dni te-
r  mu o uruchom ieniu przy ul. Ja 

gjellońskiei przez Szczecińskie z.t 
klądy Rr/arpysju Terenowego w y ­
tw órn i przetworów* z dziczyzny. 
W ytw órn ia m ia ła dostarczać wyś« 
kogatunkowe w ędliny.

N iestety, ja k  dotąd konsumenci 
próżno dopytują o te w yroby. Nie  
w ie lk ie  ilości kiełbas z dziczyzny 
sprzedają ty lko  n iektóre sklepy 
mięsne. D yrekcja S3SPT nic uzgod 
n ila  dotąd produkcji z odbiorcami 
(M H M , M H D , PSS i „D elikatesy“ ) 
I nie zaw arła z  n im i um ów na flo 
stawę swych wyrobów . A  szkoda, 
gdyż szczecinianie chętnie ku p ili­
b y  smaczne szynki z dzika, czy 
ańetyczne pasztety z zajęcy i k ró ­
lików.

BZP T  p o w in n y  Jak naiszybeici 
„rozrnsząć“  swoją 'wytwórnię prze 
tworów z dziczyzny j zaspokoić po 
¿Czepy rynku miejscowego. Jak do 
tychczas, większość upolowanej 
dziczyzny jęst wysyłana do innych 
Województw, wobec niemożności 
przerobu ną miejscu.

15 but m ia ł być uruchomiony SP° 
cjalny sklep z przetworam i z dzi­
czyzny p rzy u l. Dubois, ale nie 
jest czynny,

Sp. P iapy Bzetyskioj „WOLNOŚĆ** w Szcze­
cinie prowadzi skup obuwia używanego, na­
dającemu się tlą reperacji w następujących 
punktach:

4) Szczecin, u l, M ickiewicza Ur U  
2) Szczecin. Ul. M azurska nr 29,

3) Szczecin, u l, E m ilii F lą tc r nr 1.
4) Szczeęin-Stołczyn, ul. Nad Odrą u; 11.
5) Szczecin, u l. Krasińskiego l« l-

Należność za dostarczone obuwie, w ypła­
cają punkty usługowe przy fliw ow ip . w w y ­
sokości obustronnie uzgodnionej. 1582-K-

M ie jsk i Zakład M leczarski w  Szczecinie 
dysponuje każda ilością m leka °rg z  produk­
tów’ mleczarskich, w  zw iązku *  tym  wszy­
scy dystrybutorzy, dla zaspokojenia potrzeb 
mieszkańców w  produkty nabiałowe w  okre­
sie przedświątecznym, mogą składać zapo­
trzebowanie na powyższe a rty ku ły  w- przed­
dzień odbioru. W  tym  okresie dostawa trw ać  
będzie przez cały dzień w  m iarę  'Zapotrze­
bowań. Odbiorcy mogą w fluwpluych ilo­
ściach składać również zapotrzebowania na 
m łeko butelkowane. t  1384-K

D yrekc ja M ie jsk ie j Łaźn i w Szczecinie, ul. 
Lecha n r 44, zawiadamia, że w’ tygodniu 
przedświątecznym ,«łaźnia czynna będzie już  
0(1 poniedziałku do środy od godz. 7 do 22, 
a w  czwartek od godz. 7 do 18. Natomiast 
od dnia 25. X I I .  53 r. do dnia 37. X I I .  53 r. 
zakład będzie zam knięty. 158S-K

W agi uchylne, przesuwnikowe, dziesiętne, 
stołowe i  inne — zalegalizowane - -  sprzedaje 
Bob. Sp. Pracy „W A G A R Z“ p -k t Skupu 
i  Renowacji Szczecin, u l. Boh. W arszawy 33 
i  p i. Mosiężna 20, te l, 77-28, W ykonanie so­
lidne. Zam ów ienia realizujem y w  krótk im  
term inie. 1579-K

IJ C Z C IW I znalazcy przynieśli do 
do naszej redakcji

Brązowy półbut męski z lewej no 
gi, damską rękawiczkę brążówa-
skórkową 7. praw ej ręki, czaru,! 
zupełnie nowe półbuty damskie w 
pudełku i pieniądze, pozostawione 
w  sklepie galanteryjnym  rr? y  ui. 
Jagiellońskiej 10, 16 kart robo­
czych na nazwiska: Stankiewicz, 
W ołczyk, Lachowicz, M ilczarek, 
Arsaba. Sikorzyński, Piątas, P iet­
kiewicz, Kędzierski, Spychała- 
Jest rów nię portmonetka brązowa 
z pieniędzmi znaleziona 10 X I I  na 
przystanku tram w ajow ym  przy «1. 
Parkow e:. P ieczątką CR Zakłady  
Rybne n r 14 Sekcja Zaopatrzenia 
Szczecin ul. Efebogórską 22. skoro 
w idz z kw itam i magazynu, blok 
ołówkowy z nazwiskiem B aker Bo 
lestaw Łokietka łi^-5, tram w ajow y  
miesięczny b ile t na grudzień z 
pieczątka Rady Zakładowej Zarzą­
du Portu. Marpy również 3 kluczy­
k i związane sznurówka, cztery klu  
*ze na kółku oraz portfel z dowo­
dami Mateusza Rzadkiewicza

Roztargnieni mogą się zgłaszać 
po odbiór swei własności Jo RStV 
..PRASA“ al. Wolska P "’ kiego 24 
-  codsięnnie od godz. 9 do 14, I  
p. pokój a r  6.

« t



Spór o Matejkę
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Podsłuchano...^
podpatrzono.*

Odczyt w  Klubie Związków Twórczych

JA K O  druga z ko lei impreza 
K lubu Zw iązków  Twórczych  
w  Szczecinie (dawna Św ietlica A r  

tystyczna) zorganiaowany został w  
ubiegły poniedziałek przez Z w ią ­
zek A rtystów  P lastyków  odczyt o 
twórczości M a te jk i. Prelegentka  
— d yr. muzeum N . Pacanowska — 
naw iązała do odbytej niedawno w  
W arszawie sesji m ate jkow sk iej, w  
któ re j brała udział.

W ie lk i spór o M ate jk ę , o  w ar­
tość Jego artystycznej spuścizny 
rozpoczęto u nas Już dawno — w  
okresie „M łodej Po lski"; toczył 
się on również w  la tach  m iędzy­
wojennych. a w  w ie lu  grupach i 
grupkach naszych artystów, w  roz 
m attych „bractwach" i  kaplicz­
kach form alizm u tw ierdzono na­
w et. że... M ate jko  n ie  um ia ł m a­
lować!

^  Halina
Mickiewiczówna 

£  Władysław Kędra

w koncercie 
straussowskim

CZCZECnSfSCY miłośnicy m uzy-
•3k i p rzy ję li poniedziałkow ą im ­

prezę Artosu ja ko  w znow ienie w ie  
czorów recitalow ych, zwłaszcza za 
niedbanego n ie co  cyklu  „Sylw etek  
K om pozytorów ". Choć w ieczorów  
tak ich  było bardzo m ało zdobyły  
6obie popularność przez swą atrak  
cy jną formę.

Poniedziałkowy koncert poświęeo 
n y  był twórczości Jana Straussa. 
Sylw etkę kom pozytora przedstawił 
Błuchaczom J. Cegieftła. Anegdo­
tyczne u jęcie tem atu  i  gawędziar 
ski sposób podania, u ję ły  pub­
liczność. Bezpośredni i  serdeczny 
nastrój podtrzym ali i  u trzym ali 
do końca soliści w ieczoru H alina  
M ickiewiczów na i  W ładysław K ę­
dra.

Pełne w dzięku wykonanie przez 
H . M ickiewiczów nę ar ii A deli z 
operetk i „Zem sta nietoperza" na 
długo zostanie w  pam ięci słucha­
czy i stanowić będzie pewnego ro  
dzaju wzorcowe wykonanie tego 
nie najłatwiejszego u tw oru . Jak  
zw ykle w ie le  b raw  zebrała polka. 
Słuchacze żyw iej reagujia na kolo  
ra tu rę  solistki. Pieśni o  charakte­
rze raczej lirycznym  ja k  np.: „W  
otw arte okno“ — brzm ia ły  nieco 
bezbarwnie.

Solistce akom paniowała N . Bo­
gacka dokładnie i  czujnie; brako­
wało trochę w ycieniow ania dyna­
m ik i w  dostosowaniu do solistki.

W  parafrazach wykonanych  
przez W ł. K ędre słuchacze zgubi­
li. . Straussa. Wśród nagrom&dzo 
nyćh akrobacji fortepianowych — 
tak ich, że naw et u  „samego m istrza 
K ęd ry " rece n ie zawsze zgodnie 
współdziałały nie odnaleźliśmy 
poczciwych, znanych i  tak  łubia­
nych walców. W ystęp W ł. K edry  
b y ł w yłącznie popisem w irtuozow ­
skim  o m iernej wartości muzycz­
nej. Ciekawsze okazały się bisy. 
C zy to V I  Rapsodia Liszta czy M a  
laguena Lecuony. (J. P.)

W  elim inacji do mistrzostw  
świata w  P IŁC E  R ĘC ZN EJ N iem ­
cy 'zach. w y g ra ły  z  Fin landią  
21:10, k w a lifiku ją c  się do tu rn ie ju  
finałowego, k tó ry  odbędzie się w  
styczniu w  Szwecji.

Z  całą powagą 1 poczuciem od­
powiedzialności podniosła to za­
gadnienie dopiero k ry ty k a  a r ty ­
styczna w Polsce Ludow ej. Dziś 
nie znajdzie się ju ż  artysta, k tó ry  
by kw estionował olbrzym ie w a r­
tości w arsztatu realistycznego M a  
te jk i. P anu ją  jedyn ie  pewne roz­
bieżności w  ocenie wartości ideo­
w ej jego twórczości. N a sesji m a­
tejkow sk ie j — ja k  stwierdza dyr. 
Pacanowska — zarysow ały się dwa  
odmienne stanowiska. Jedno — re ­
prezentowane przez prof. M ieczy  
stawa Porębskiego, k tó ry  stw ier­
dzając całkow ita dojrzałość reali­
stycznego program u twórczości M a 
te jk i w idzi również w  treści jego  
dzieła ideow ą jedność. „M ate jko  
w ydobył z przeszłości narodu  
wszystko to, co w  n ie j było n a j­
cenniejsze" — tw ie rd z ił prof. Po­
rębski.

In n y  pogląd reprezentu je prof. 
W yka, k tó ry  dzie li twórczość M a­
te jk i na dwa okresy: pierwszy — 
do roku  1870, o w yrazie  ideow ym  
postępowym, mieszczańsko-demo- 
kratycznym  1 drugi — w  któ rym  
uległ on ideologii krakow skich  
konserwatystów, w yznając solida­
ryzm  narodowy.

Pre legentka skłania się zdecydo­
w anie do pierwszego z w ym ienio­
nych poglądów, na poparcie swe­
go stanowiska zanalizowała też 
szereg dzie ł M a te jk i powstałych  
po roku  1370, z któ rych  widoczny 
jest „n u rt p lebejski".

Dyskusję na sesji zam knął w y ­
b itny k r y ty k  radziecki Dawydow. 
stw ierdzając, że „cenim y dziś dzie 
fa M a te jk i za ich  głęboki realizm , 
żarliw a ideowość, w ysoki artyzm ". 
Współcześni M ate jce  w ie lk i m a larz  
rosyjski R iep in  i  w y b itn y  k r y ty k  
Stasow bardzo wysoko oceniali je ­
go ‘ twórczość.

C iekaw y odczyt dyr. Pacanow­
s k ie j ilustrow any b y l przeźrocza­
m i. Dopóki jednak K lu b  n ie po­
lepszy techniki w yśw ietlania, ten  
rodzaj ilus trac ji odczytu m ija  się 
bodaj z celem — w idz doznaje za­
wodu i  n iew ie le korzysta. ( j)

W niedziele t . J. 20 bm . o godz. 
11 w  sali W K K F  odbędzie się PI-.E 
N U M  S Ę D Z IÓ W  P IŁ K I N O ŻN EJ.

*  *

Sekcja P IŁ K I  K O S ZY K O W E J ko  
biet ZS  Ogniwo rozpoczęła tren ln  
gi, k tó re  odbyw ają się w  ponie­
dzia łk i od 18—19.30 w  sali g im na­
stycznej T P D  3. Zapisy chętnych  
na miejscu lu b  w  Radzie Okręgo­
w ej ZS  Ogniwo a l. W ojska Pol­
skiego (korty).

*  *  *

W  sobotę. 19 bm. w  sal! O R ZZ  
zrzeszenie U n ia  organizu je tu rn ie j 
klas y fik ac y jn y  T E N IS A  STO ŁO ­
W EGO dla mężczyzn i kobiet. Po­
czątek o godz. 17. W  tu rn ie ju  mo­
gą w ziąć udział wszyscy nieskla- 
syfikowanl. Przypom inam y, że w  
myśl regulam inu n a 12 sta rtu ją­
cych dwóch zdobywa I I I  klasę 
sportową. Uczestnicy w in n i p rzy­
nieść ze sobą leg itym acje BSPO i  
SPO.

*  «  #

ZS  U n ia  organizu je z początkiem  
przyszłego roku  N A U K Ę  G R Y  W 
T E N IS A  STO ŁO W EG O  dla kobiet. 
K urs bedzie prow adził instr. W y­
kusz. Zapisy do końca b. roku  w  
Radzie Okręgowej Z s  U n ia  przy  
ul. M ałopolskiej (O R ZZ).

Zachara okazał się lepszym technikiem ł  wygrał z Antkiewiczem

„Gwardia“ -  „Czerwona Gwiazda“ 11:9
Krawczyk, Piórkowski i Węgrzyniak 
wygrywają przez nokauty

V I/  ŚRODĘ wieczorem połączyliśmy się s Pragą i  otrzy­
maliśmy dokładniejsze szczegóły zwycięstwa Gwardii 

nad „Czerwoną Gwiazdą’'. Szczegóły podał nam trener 
gwardzistów Walery Karpiński, oto one:

P e t r u s e w ic z  
i KEemińska
na czołowych miejscach 
tegorocznych 
pływackich wyników 
światowych
10 N A JLE P S ZY C H  W Y N IK Ó W  
na 200 n i ż a b k a

R EK O R D  Ś W IA T A  — 1:37,4 — 
G leie (Dania) — 1953 r.

R EK O R D  P O LS K I — *:J7,B —
Petrusewicz — 1950 t .

1. G leie (Dania) — ł:37,4
2. H aw klns. (Australia ) —  2:37,9
3. Petrusewicz (PO LSK A ) — 2:39,2
4. K le in  (N . zach.) — 2:41,1
5. M iraszkin  (ZSRR) — 2:42,8
6. Tanaka (Japonia) —  2:42,8
7. Utassy (W ęgry) —  2:43,3
8. Bodinger (N R D ) — 2:43,3
9. K ruszynsky (N . zach.) —  2:43,8

10. Dosajew (ZSR R) — 2:44,3

10 N A JL E P S Z Y C H  W Y N IK Ó W  
N A  100 m  M O T Y L K IE M

R EK O R D  Ś W IA T A  — 1:18.8 
Eva Szekely (W ęgry) — 1951 r.

R EK O R D  P O LS K I — 1:21,8 —
K lem lńska — 1953 r.

1) Peters G a ll (USA) — l:is.6
2) Szekely E. (W ęgry) —  1:18,1
3. Gyengyę (W ęgry) —  1:19,8
4. Hunsen (Dania) — 1:20,9
5. K lem lńska (PO LSK A ) — 1:21,6
6. Luslen (Francja) — 1:21,1
7. Conell (USA) — 1:21,9
8. L ittom ericzky (W ęgry) — 1:22,3
9. Garnltsen (Hol.) —  1:22,5

10. N ajh a rd  (Jugosł.) — 1:22,6

DZlS
W  SZCZECINIE

O godz. ie  na k ry te j pływalni
przy pi. O rła Białego ZS Kolejarz 
organizuje Z A W O D Y  K L A S Y F IK A  
C YJN E dla wszystkich nlesklasyfi 
kowanych.

«  »  ®
Uczniowie T W F , członkowie sek 

c ji szerm ierczej, w y kazu ją  dużą 
ruchliwość. Po rozegranym ostat­
nio trójm eczu szermierczym z 
G w ardia urządzają dziś w  sali 
gimnastycznej L iceum  Felezerskie 
go przy ul. A rkoóskie j (godz. 
16.30) nowy TR O JM EC Z. N a plan­
szy spotkają się floreciści AZS, 
T W F  I  iT W F  I I ,  T ró jm ecz rozegra 
n y zostanie jedynie w e florecie 
mężczyzn.

MECZ wygraliśmy 11:9, lecz
niestety Antkiewicz przegrał, 
choć zdaniem moim byt dobrze 
przygotowany do spotkania.

Zachara Jednak m ia ł swój do­
b ry  dzień, n ie w dawał się w  ia d  
ne niebezpieczne akcje, a ty lko  
polował na mom enty, kiedy to 
A ntkiew icz rozgrzewał się i szedł 
naprzód do ataku. W tedy Zacha­
ra  zgrabnie uskakiwał i kontro- 
w ał. Początkowo A ntk iew icz  
b y ł zdezorientowany odwrotną 
pozycja p rzeciw nika I  pierwsze 
starcie przegrał, druga runda  
m ia ła  charakter rem isowy, a w  
trzeciej lekka przewagę osiągnął 
A leks. N a  ogół w a lka była w y ­
rów nana i  po ogłoszeniu w erdyk  
tu , słyszałem dyskusje na w i­
downi. Sędziowie o rzek li zw y­
cięstwo Zachary w  stosunku 
3:0.
— A  pozostałe walki?
— W alka Justk l z Cermanem  

m iała przebieg remisowy. Dwóch  
sędziów głosowało za zwycięstwem  
C erm ana a jeden za w erdyktem  
remisowym, a zatem  p unkty  p rzy­
padły Czechosłowakowi.

Rozpierskl w  drugiej rundzie sil­
n ie  t ra f ił i  N ik e l b y ł liczony do 
ośmiu. N iestety Rozpierskl zupeł­
n ie nie p o tra fił w ykorzystać sytu­
ac ji 1 dał przeciw nikow i odpocząć. 
Trzecia runda należała do Rozpier 
skiego. Sędziowie je dnak stosun­
kiem  głosów 2:1 p rzyznali zw ycię­
stwo N ike low i. Stało się to  p rzy­
puszczalnie dlatego, iż  Rozpierskl 
otrzym ał dwa napomnienia za 
przetykanie rąk .

Wysokie zwycięstwo 
Stefaniuka
n r  P IÓ R K O W EJ bardzo silny f l-  
"  zycznie Cvek rzu c ił się zaraz 

Po gongu na Stefaniuka, lecz ten 
go szybko uspokoił i zaczął prowa­
dzić destrukcyjną robotę. Już w  
drugim  starciu Czech znalazł się 
na m acie, a w  trzeciej k i lk a  razy  
padał na deski. Stefaniuk w ygrał 
bardzo wysoko.

K ud łac ik  n ie  w ypadł zb y t do­
brze, ja k  zw y kle  polował na ciosy 
z praw ej zaniedbując lewe. P ierw  
sze starcie z Ivanusem  było  w y ­
równane, w  drugim  górował K u ­
d łacik , ale w  trzecim  nieco opadł 
7. sił. Sędziowie ocenili to spotka­
n ie Jako nierozstrzygnięte.

Krawczyk budzi się
JTR A W C ZYK  w alczył z  silnym  
■“ K rockiem , polującym  na no­

kaut. Czech na początku w a lk i 
bardzo siln ie tra f ił. Po tym  ciosie 
K raw czyk rozbudził się i % w ie l­
ką am bicją przeszedł do kontra­
taku, a w tedy przeciw nik padł na 
m atę. w  drugim  starciu Czech 
trzy razy znalazł się na deskach i 
sędzia p rzerw ał w alkę.

M usiał m ia ł słaby dzień i  zaraz 
po gongu oddał in ic ja tyw ę Jak- 
stovi, przegryw ając spotkanie.

Piórkowski bardzo energicznie 
ruszył na Vancurę i ju ż  w i r .  w y  
ekspediował go na matę. W  d ru ­
giej rundzie Czech zupełnie zała­
m ał się pod ciosami Piórkowskie­
go 1 przegrał przez techniczny no­
kaut.

W  półciężkiej zdawało m i się, że 
B iel ulegnie Prihodzie, gdyż prze­
g ra ł pierwszą rundę, lecz ju ż  w  
drug ie j Po lak opanował sytuację, 
a w  trzeciej przeszedł do ataków  
1 liczne serie zapewniły m u suk­
ces.

Pół minuty..,
W A L K A  W ęgrzyniak —  Voltyn  

trw ała  zaledwie pół m inuty. 
W ęgrzyniak, podobnie ja k  to było 
w  ostatniej walce z Gośclańskim, 
ruszył do gwałtownego ataku  i po 
praw ym  prostym Vo ltyn  upadł, 
wprawdzie podniósł się, ale następ 
n y  cios zw a lił go znów z nóg i  sę­
dzia odesłał go do rogu.

n ie m a wyższej uczelni wychowa 
n ia fizycznego. Uczelnie tego ty  
pu (konieczna m atura) znajduj; 
się w  Poznaniu, W rocławiu, a v 
Warszawie — A kadem ia Wychów; 
nia Fizycznego. N atom iast w  na 
szym mieście można uczęszczać d' 
Technikum  W ychowania Fizyczne 
go (7 klas szkoły podstawowej) 
N auka w  Technikum  trw a  3 lata  
Absolwenci o trzym ują  praw o nau 
czania w  szkołach podstawowycł 
i  możność zapisu na wyższe uczel 
nie wychowania fizycznego. Koń  
czący Technikum  z  w ynikiem  do 
brym uzyskują stopień trenera I  
klasy w  dyscyplinie sportu, któr; 
w y b ra li do specjalizacji.

Ob. T . Ż : Wasi koledzy nie są 
w y jątk am i. D uża ilość ludzi zasta 
naw ia się jeszcze do te j pory  — co 
m ają wspólnego szachy ze spor­
tem. Szachy są sportem, w  rów­
nym  stopniu bowiem Jak inne dy­
scypliny kształtu ją w  człowieku 
te wartości, których wym aga w y­
chowanie fizyczne. Sport w  pań­
stw ie budującym  socjalizm opiera 
się o głębokie zasady naukowo — 
światopoglądowe, jest częścią o- 
gólnonarodowej ku ltu ry  i służy 
społeczeństwu do dalszego, wszech 
stronnego rozw oju . D yscypliny  
sportowe w yrab ia ła  n ie  ty lk o  tę­
żyznę fizyczną, ale również hart, 
wytrzym ałość psychiczną, kształtu­
ją  umysł i charak ter oraz pobu­
dzają w olę w a lk i o zwycięstwo. 
W  sumie piękne wartościowe ce­
chy.

Szachy spełniała te  w arunki, 
stąd też uznanie te j dyscypliny za 
sport. Szachy są jedną z konkuren  
c ji o lim pijsk ich . P rzy  G K K F, 
W K K F-ach i zrzeszeniach sporto­
w ych is tn ie ją sekcje szachowe.

N ie  można też stawiać sprawy 
tak, ja k  to rob ią wasi koledzy. 
Czy można rozdzielić pojecie spor 
tu ja k o  wysiłku  fizycznego od w y  
siłku umysłowego? N a to pytanie 
odpowiedź jest prosta. Oba te  e- 
lem enty musza ze sobą ściśle 
współdziałać, bo przecież każdym  
działaniem  człowieka k ie ru je  jego 
świadome rozumowanie.

/ EDEN z widzów oglądają* 
cych ostatnie imprezy szer­

miercze zauważył słusznie, i i  
panuje na nich dziwny nastrój 
głębokiej tajemniczości.

Zdajemy sobie doskonale spra 
wę. że sędziowanie na tychże 
imprezach odbywa się w myśl 
obowiązujących powszechnie 
przepisów. ale przeciętny 
„śmiertelnik" odnosi wrażenie, 
że polega ono na jakichś kłót­
niach .targach i.t.p. Dyskusje sę 
dziów odnośnie każdego trafie­
nia są prowadzone niemal szep­
tem. co nie wpływa dodatnio 
na popularyzację tego pięknego 
sportu. To samo odnosi się do 
ogłaszania wyników poszczegól 
nych spotkań. Najczęściej prze­
ciętny widz orientuje się. kto 
wygrał spotkanie, dopiero po 
uchyleniu przez zawodników 
..przyłbicy".

Trochę mniej tajemniczości 
wobec publiczności oglądającej 
spotkania szermiercze!

*  *  *

CjPORO zamieszania spra­
l i  wił miody zespól siatkarek 

„ Włókniarza" odnosząc koleino 
zwycięstwa nad w-mistrzem i 
mistrzem okręgu. Właściwie 
nikt na te zwycięstwa nie l i­
czył, prócz trenera i „duszy" 
zespołu — Haliny Ryziewicz. U? 
każdym razie nie potrafiła ich 
przewidzieć publiczność szcze­
cińska. Były one chyba najwięk 
szymi i  najmilszymi niespo­
dziankami rozgrywek o mistrza 
stwo szczecińskiej A klasy.

Takich niespodzianek jak naj­
więcej!

*  *  e

0 7  MOMENCIE, 
szono zwycięstwo

gdy ogło- 
wo b. re­

prezentanta Polski boksera 
Brzózki (Unia Piotrków) nad 
ambitnym Zmudą (Kolejarz 
Szcz.), siedzący obok nas je­
gomość odetchnął głęboko i o- 
cierając pot z czoła szepnął:

To była bardzo „żmudna" 
walka i ciężko wywalczone zwy 
cięstwo. Ten Zmuda ma przed 
sobą przyszłość!

Uznanie tego widza jest 
szczególnie cenne. Był to bch 
wiem piotrkowianin, zagorzały 
zwolennik U tlij.

Brawo Zmuda!

CHOC Z IM A  
— Międzyzdroje 
DBAJĄ Ó ZIELEŃ  
przyszłego lata

Koresp. „ K U R IE R A " pisze:

p R Z Y  U L IC Y  Bohaterów Stalin-
■ gradu, obok m ola nad morzem  

w  M iędzyzdrojach, znajdow ał się 
w  poprzednich latach postój sa­
mochodów. K om isja Uzdrowisko- 
wo-Wczasowa, w  trosce o estetykę 
i bezpieczeństwo wczasowiczów 
zlikw idow ała ten punkt postoju ss 
mochodów 1 w  tym  miejscu urzą­
dził zieleniec z wodotryskiem 1 ła ­
weczkami. Roboty przy w ykony­
waniu zieleńców zostały Już wyk®  
nane w  70 proc.

Właśnie georadiograf* pokazuje na taśmie stop­
niowy spadek zawartości złóż radioaktywnych i  
dopiero w znacznej odległości od ósmej sztolni 
nowe gniazdo...

Głośno sapiąc Wiszniakow stał koło Ławrowa 
i  przypatrując się wykresowi na taśmie, wodził 
po niej grubym, sztywnym palcem.

— Wszystko to prawda — powiedział Ławrow
— ale odległość między siódmą sztolnią a ósmą 
będzie zbyt wielka. Niedobrze, niedobrze... Na. 
jakich zasięgach pracował przyrząd?

— Od trzech do pięciu kilometrów — odpowie 
dział Wiszniakow.

— To źle! — miękko zauważył Ławrow. —- 
Mając tak niekorzystny profil, należało prze­
świetlać jądro w znacznie głębszym zasięgu. 
Jako starszy radiogeolog odcinka winniście. to- 

•warzyszu, wiedzieć, że jeżeli nie napotkamy
radioaktywnych złóż, będziemy musieli założyć 
na tym odcinku zwykłą cieplicową sztolnię. A 
w tym celu należało szukać tutaj jakiegoś ba- 
to litu z ogniskiem magmy na głębokości dwu 
nastu do piętnastu kilometró w.

— Przepraszam, Sergiuszu Piotrowiczu — z
szacunkiem odpowiedział Wiszniakow — wasze 
polecenie mówiło o prześwietleniu tylko do pię­
ciu kilometrów... *

— W grudniowym zarządzeniu — ostro przer­
wał Ławrow — odnośnie drugiego, trzeciego i  
piątego odcinka poleciłem, na skutek niepomyśl­
nych wyników poszukiwań zeszłorocznych dla 
sztolni siódmej, dwunastej, szesnastej i siedem 
nastej. podjęcie badań na głębokości od ośmiu 
do dwunastu kilometrów. Słuszność tego zarzą­
dzenia już się sprawdziła na piątym odelnku, 
zaraz w początkach nawigacji!

Twarz Ławrowa nabiegła krwią. Z trudem ha 
mował gniew.

— Ale ja nie otrzymałem tego waszego zarzą­
dzenia — odpowiedział zdumiony Wiszniakow.
— Nic o nim nie wiem...

— Na posiedzeniu przed wyruszeniem ekspe­
dycji w tym roku podałem treść tego zarządze­
nia.

— Nie brałem udziału w tym posiedzeniu, Ser

(54)
giuszu Piotrowiczu. Przypominacie sobie zapew 
ne. że wtedy wyjeżdżałem z Moskwy.

— Ale był obecny wasz zastępca!
— W przeddzień wyruszenia „Marii Pronczi- 

szczewej" został on skreślony z listy załogi na 
skutek nagłej choroby... i  nie zdążył mi nic za­
komunikować...

Głośny tupot nóg, bieganina po pokładzie, 
trwożne okrzyki, donośne słowa komendy przer­
wały tłumaczenia się Wiszniakowa.

— Niedźwiedź, niedźwiedź^
— Karmanow na lodzie!
— Wachtowi z bronią — za burtę! Wezwać 

lekarza! Spuścić psy!
Hałas i  bieganina na pokładzie wzmagały się.
Wiszniakow z przerażeniem zwrócił się ku 

drzwiom.
— Jakiś nieszczęśliwy wypadek, Sergiuszu 

Piotrowiczu — wykrztusił Wiszniakow.
—̂ Prędko na górę — krzyknął Ławrow. i
Obaj rzucili się do wyjścia.
Popchnięty stół zakołysał się, jedna ze stoją­

cych na taśmie menzurek upadła. Struga niebie 
skawej cieczy zalała prawie całkowicie taśmę, 
która dopiero przed chwilą była przyczyną 
ostrej wymiany zdań.

•  •  •

Karmanowa znaleziono pod martwym już nie­
dźwiedziem. Uderzenie osłabionej łapy złamało 
mu tylko obojczyk, ale cały był potłuczony wsku 
tek zwalenia się na niego blisko półtonowego cię 
żaru zwierzęcia.

Skok niedźwiedzia był ostatnim przed śmiercią 
wysiłkiem potężnego organizmu. Żadne chyb*

zwierzę nie odznacza się tak zdumiewającą ży­
wotnością jak biały niedźwiedź. Jego odporność 
na rany stała się przysłowiową wśród polar­
nych myśliwych.

Śród załogi i  pracowników naukowych, towa­
rzyszących noszom z Karmanowem na pokład 
okrętu, spotkanie^ z niedźwiedziem i  jego „po­
śmiertna walka“ , jak się ktoś wyraził, wywołało 
niezwykłe poruszenie. Mówiono o wytrzymałości 
tego zwierzęcia, przypominano niezwykłe polo­
wanie Nansena, kiedy to biały niedźwiedź z ku­
lą w  sercu przebiegł jeszcze trzydzieści kroków 
i  dopiero potem upadł.

Główny mechanik opowiedział, jak pewnego 
razu na wyspie Wrangla zapędzono niedźwiedzia 
na brzeg skały, która prostopadle wznosiła się 
sześćset metrów nad poziom przybrzeżnego lodu. 
Niedźwiedź, widząc, że nie ma wyjścia, nie na­
myślając się długo skoczył w przepaść, a zdumie 
n i myśliwi po upływie minuty spostrzegli go w 
oddali szybko uchodzącego między lody.

Kiedy nosze wciągnięto na pokład. Ławrow za 
pytał lekarza o stan Kai-manowa i upewniwszy 
się, że nie grozi niebezpieczeństwo, wrócił z po­
wrotem do laboratorium. Myśl o nieuniknionym 
zahamowaniu robót, na ważnym odcinku, przy­
gnębiała go. Trzeba będzie, oczywiście, zbadać 
odcinek po raz trzeci z głębokim prześwietla­
niem złoża i  zmarnować całe może lato.

W laboratorium nie było nikogo. Ławrow pod­
szedł do stołu i  z przykrością zauważył na nim 
błękitną powódź. Ważne dokumenty — georadio 
gramy, arkusze z wyliczeniami, geologiczne pro­
jekty — zamokły; lin ie na nich, cyfry, słowa za­
mazały się. Z ły na siebie za niezręczność, Ła­
wrow zaczął elektryczną suszką troskliwie osu­
szać taśmę georadiogramu, którą rozpatrywał z 
Wiszniakowem. Nad strumieniem suchego i  pra 
wie gorącego powietrza Ławrow przesunął w 
prawo i lewo mokrą taśmę. Taśma poczęła wygi 
nać się, marszczyć i  chrzęścić, a zamazane linie 
wyjaśniać się i  nabierać wyrazistości

é O r a í S ^ N Á - O B l A D !

Zupa ziemniaczana ze śmietaną. 
K arp  lub  dorsz po grecku, surów  
ka z włoskiej kapusty. 
P A S Z T E C IK I w  N A LE Ś N IK A C H — 
K A S ZA  z G R Z Y B A M I 

Nadzienie: 2 dkg grzybów su­
szonych. 15 dkg kaszy, 2 razy ty le  
w yw aru  z grzybów co kaszy, sól, 
pieprz, S dkg tłuszczu, cebula. 
Ciasto: pół szklanki m leka, 1 ja i-  
ko. sól, 12 dkg m ąki. nół szklanki 
wody, skórka ze słoniny. Ugoto­
wać grzyby, w yjąć, posiekać, na 
wywarze z grzybów w ypiec kasze. 
Zrobić ciasto z ja jk a , m ąki 1 m leka, 
dobrze rozbić, dodać wodę, posolić 
ogrzana patelnie przetrzeć skórką 
ze słoniny, nalać ciasta na patel- 
nie, Zbywającą reszte zlewać Z 
powrotem do naczynia, piec nale­
śniki po jednej stronie. Usmażyć 
cebulę, wymieszać z kasza, grzy­
bami, ja jk ie m , posolić i popie­
przyć. N akładać na przyrum ieniona 
stronę na naleśniki, zawinąć boki 
naleśnika, zrobić rulon. Umaczać 
w  ja jk u  i ta rte j bułce i smażyć z 
obu stron na rum iano. Można też 
osmażać paszteciki bez parnirowa- 
nia.

W ydawca: Instytu t W ydawniczy 
.C zyte ln ik". Redaguje kolegium; 
W ojska Polskiego 29. I I  p. Teł.: 
Sekretaria t i Naczelny Red. 47-41. 
Sekretarz Redakcji 28-33 Zastęp­
ca red. nacz 78-21. D ział Kores- 
kondentów i Sygnały 62-35. Dział 
M iejski 21-18, K ier. Dz. m iejskie- 
ffo, dz. morski I fotorep. 27-77. 
Sport 50-21. Sekretarz red nocnej 
Po godz. 21. 56-16. D ział Ogłoszeń 
28-43. R edaktor naczelny p rzy j­
m uje w godz. 12 do 13. Niezamń- 
wionycb rękopisów nie zwraca 
sią. Adres adm in istracji: Szczecin, 
*1 W ojska Polskiego 29. I  p ., tel. 
58-27.

Szczecińskie Zak łady G ra fic z n *  
Szczecin, ni. Krzysztofa 7.
X —4-15874. N *  sam, 697*. ł l j f t j f c

I *


